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^Przed wyborami do Sejmu i rad

Premier Józef Cyrankiewicz 
wśród załogi Huty im. Lenina

W piątek w hali widowi­
skowej HiL odbyło się 
jedno z największych 

spotkań przedwyborczych z 
udziałem paru tysięcy hutni­
ków, pracowników nowohuc­
kich zakładów i mieszkańców 
dzielnicy — z kandydatami na 
posłów i radnych. Serdecznie 
witano drogiego gościa hut­
ników, kandydującego z na­
szego miasta na posła — pre­
miera Józefa Cyrankiewicza, 
kandydatów na krakowskich 
posłów — członka KC, I se­
kretarza KW PZPR Cz. Do- 
magałę. przew. Prez. WRN J. 
Nagórzańskiego, przew. Prez. 
RN m. Krakowa Z. Skolickie- 
go, prezesa Sądu Najwyższe­
go Z. Resicha, brygadzistę z 
ZK huty K. Kurasia, wice­
przewodniczącego Izby Rze­
mieślniczej w Krakowie Cz. 
Rachela, doc. UJ S. Stom­
mę, robotnika z Urzędu Pocz­
towego W. Marszalika, ślusa­
rza PKP J. Kaczorowskiego i 
robotnika z KZS M. Piórko­
wskiego. W spotkaniu udział 
wzięli również kandydaci na 
radnych RN m. Krakowa — J. 
Pękala i Z. Kitliński — se­
kretarze KW PZPR, A. Len- 
czowski, A. Grabczyński, K. 
Lepiarczyk i inni oraz kan­
dydaci na radnych DRN w 
Now'ej Hucie.

Spotkanie otworzył członek

KC, I sekretarz KF w hucie 
tow. T. Wachowski, oddając 
następnie głos przewodniczą­
cemu BK FJN w Nowej Hu­
cie inż. R. Kozakiewiczowi, 
który nakreślił perspektywy 
rozwoju dzielnicy i rozbudo­
wy kombinatu. Był to wstęp 
do dyskusji, w której wzięli 
udział: poseł K. Kuraś, Z. Pa­
sternak z PPB HiL, A. Grab­
czyński z HiL. Z. Popis — 
dyr. Technikum Hutniczo- 
Mech., R. Macheta z ZPT w 
Czyżynach, T. Fijałkowska — 
działaczka FJN i S. Suchoń- 
ski — dyr. ekon. HiL. Wszy­
scy mówcy podkreślali po­
parcie dla programu FJN. 
wyrażane przez środowiska, 
które reprezentują, postulu­
jąc proprawę tych odcinków 
życia, które jeszcze tego wy­
magają.

Na wiele poruszonych za­
gadnień odpowiedział w 
swoim przemówieniu premier 
Józef Cyrankiewicz, stwier­
dzając. że kampania wybor­
cza stała się okresem szcze­
gólnej aktywności obywateli 
PRL dla poparcia i wykona­
nia nowego programu FJN. 
gwarantującego dalszy rozwój 
naszego kraju. Premier pod­
kreślił fakt, iż nigdy nie obie­
cywano rzeczy nierealnych i 
że wszystkie przedsięwzięte 
zamierzenia zostają wykona­

Jak ten ezas leci! Przed osiemnastu laty Grażyna Polek zare­
jestrowana została w księgach Urzędu Stanu Cywilnego ja­
ko pierwsze dziecko Nowej Huty. Dziś — maturzystka XII Li­
ceum pilnie pisze maturyczne zadanie z polskiego.

Ostatnio Grażyna z rąk premiera Józefa Cyrankiewicza o- 
trzymała dowód osobisty, pasowana więc została na pełno­
prawnego obywatela. Skwapliwie i z radością wykorzysta swe 
uprawnienia w niedzielę. 1 czerwca, gdy po raz pierwsze odda 
»wój głos na kandydatów FJN. Fot. S. GAWLIŃSKI

ne. Konieczne jest jednak lep­
sze wykorzystanie inwestycji 
i już posiadanego potencjału 
gospodarczego.

Uczestnicy spotkania u- 
chwalili apel do mieszkań­
ców ziemi krakowskiej, w 
którym m. in. stwierdzają: 
„Powszechnym udziałem w 
glosowaniu na kandydatów 
FJN zamanifestujemy popar­
cie dla jego programu i przy­
wiązanie do władzy ludowej!** 
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ZSZ HIL PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO UDZIAŁU 

W WYBORACH
84 uczniów ZSZ dla młodo­

cianych HiL po raz pierwszy 
weźmie udział w wyborach. 
W trosce o to, aby oddali swe 
głosy z pełną świadomością 
obywatelską, szkoła podejmu­
je różnego rodzaju inicjatywy. 
Do najciekawszych należało 
niewątpliwie spotkanie mło­
dych wyborców z kandyda­
tami do następnej kadencji 
Sejmu i rad narodowych, któ­
re odbyło się w szkole' w dniu 
14 maja.

W spotkaniu waęli udział: 
kandydat na posła do Sejmu, 
tow. K. Kuraś oraz kandydat 
na radnego do RN m. Kra­
kowa, tow. J. Findysz. 
Goście udzielili wyczerpują­
cych cdpowiedzi na wiele in­
teresujących młodzież pytań.

W niedzielę, 18 maja gru­
pa osiemnastolatkpw ZSZ HiL 
wraz ze swymi rówieśnikami 
z miasta i województwa kra­
kowskiego złożyła ślubowanie 
na wierność ojczyźnie.

C. Sułkowska

LEPSZE WYPOSAŻENIE 
ŚWIETLIC

Na wyposażenie świetlic o- 
siedlowych w Nowej Hucie in 
różnego rodzaju sprzęt, jak 
telewizory, aparaty rccliowe 

instrumenty muzyczne itp. 
wydatkowano z budżetu 
dzielnicy w okresie ostatnich 
4 lat ponad 1.5 min zł. Mia­
ło to potoażny wpływ za­
równo na rozwój działalności 
kulturalno-oświatowej, jak a- 
matorskiego ruchu artystycz­
nego, działalności imprezowej, 
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Pięćdziesiąta siódma z 
rzędu Konferencja Sa­
morządu Robotniczego 
Huty im. Lenina poświę­
ciła swoje czwartkowe 

obrady pod przewodnictwem 
członka KC I sekretarza KF 
PZPR w kombinacie tow. T. 
Wachowskiego omówieniu 
wstępnego projektu planu na 
rok przyszły oraz założeń do 
planu na rok 1971, w aspek­
cie realizacji uchwał II ple­
num KC partii. W wyniku te­
go pstatniego zostały bowiem 
podjęte już w naszej hucie 
przygotowania do opracowań 
planu pięcioletniego, którego 
cząstką na KSR były założenia 
do projektu planu na r. 1971, 
pierwszy rok nowej pięciolat-

ki. Informację na temat pro­
jektu planu techniczno-ekono­
micznego r. 70 oraz założeń na 
następny rok złożył dyr. na­
czelny HiL mgr inż. B. Koło- 
myjski, dyskutowaną następ­
nie przez KSR, w której u-

OZ I ś
w numerze:,

• Kofwm- 
na przed­
wyborcza 
— str. 3

| • Party­
zant ,3*o- 

, niuszko” — 
j str. 6

• Ludzie 
( 20-lecia — 
i str. 7.

Hutnicze spotkania z kandydatami 
na posłów i radnych

W poniedziałek 19 bm., w 
świetlicy Stalowni Martenow- 
skiej odbyło się spotkanie 
wyborców — pracowników. 
Pionu Głównego Stalownika, 
ZK. ZMO i Transportu Kole­
jowego z kandydatami na po­
słów i radnych. W spotkaniu 
tym uczestniczył członek KC, 
I sekretarz KF PZPR tow. 
T. Wachowski.

Wśród kandydatów tow. po­
seł na Sejm Kazimierz Kuraś, 

I I sekretarz KZ PZPR Stalow­
ni Alojzy Grabczyński. proku­
rator Stefan Rek i pełno­
mocnik FJN Nowa Huta dy- 

i rektor Technikum Ekonomi- 
' cznego mgr Serwa. Ponadto: 
i tow. Trzupek z P-55, Kowal­
czyk z ZO. Jankowski z ZK 

■ i R. Hejmo.

proc. Średnie płace załogi 
kombinatu wzrosną o 2.5 proc, 
w porównaniu z rokiem bież, 

zupełnieniem informacji 
stał się koreferat Rady 
Robotniczej HiL wygło­

szony przez jej przewodniczą-

| Tow. Kuraś przedstawił do­
robek Sejmu w ostatniej ka­

: Z obrad KSR Ę■ ■ ■

[ Dyskusja nad projektem planu !
i na lata 1970 — 1971 =j ■•■■■«■■■■■■■■■■■■■•■■■■•a,,,,,

dencji a także zasadnicze pro­
blemy społeczno gospodarcze 
naszego miasta, i dzielnicy. 
Genezę Frontu Jedności Na­
rodu, w nawiązaniu do 
tradycji politycznych pol­
skiego narodu ciekawie

przedstawił mgr Serwa. O po« 
prawie praworządności w 
Polsce,, o bezpieczeństwie w 
Krakowie i naszej dzielnicy, 
a także c szkolnictwie mówił 
prokurator S. Rek.

(Dokońcaenic n* str. 3)

WIEC HUTNIKÓW 
I BUDOWLANYCH
We wtorek 27 bm. o godz. 

14.30 w hali Walcowni 
Taśm Huty im. Lenina, od­
będzie się wiec przedwy­
borczy załóg hutniczych i 
budowlanych, w którym 
wezmą udział kandydat*! 
na posłów do Sejmu z te­
renu naszego miasta oraz 
przyszli radni RN m. Kra­
kowa i DRN w Nowej Hu­
cie.

czestniczyli również przedsta­
wiciel Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR tow. P. Boj-’ 
ko, reprezentant ZG ZZH tow. 
S. Przybylak oraz dyrektor 
ZHŻiSt. K. Łebek.

Charakteryzując pokrótce 
nowy plan huty trzeba stwier­
dzić, iż został on oparty o wy­
tyczne II plenum KC. Zakła­
da on dalszy wzrost produk­
cji, poprawę jej jakości, ob­
niżkę kosztów własnych oraz 
związaną z tym poprawę ren­
towności.

Wartość produkcji towaro­
wej huty w porównaniu do 
przewidywanego wykonania 
roku bieżącego wzrośnie o 5,7

cego tow. E. Cisowskiego, w 
którym zwrócono uwagę na 
szereg istotnych zadań, odno­
towanych następnie w uchwa­
le KSR. Należy do nich m. in. 
zapoznanie z uchwałą II ple­
num KC wszystkich ogniw 
administracyjnych huty, z 
konkretnym ustaleniem jej 
realizacji, dalej konieczność 
dokonania prac przygotowaw­
czych do planu pięcioletniego, 
oraz aktualizacji planu przed­
sięwzięć organizacyjno-tech­
nicznych, uwzględniającego 
zarówno potrzeby produkcji, 
jak i załogi.

Poważne obowiązki przypa­
dają Samorządowi Robotni­

czemu w wydziałach i na 
szczeblu huty w opracowaniu 
nowego planu pięcioletniego. 
Uchwała KSR nakłada na Dy­
rekcję i Samorząd HiL zada­
nie opracowania planu na la­
ta 1971—75 i stworzenia naj­
lepszego startu do nowej pię­
ciolatki. KSR podkreśliła rów­
nież. iż II plenum KC przy­
niosło program pełniejszego 
wykorzystania potencjału, ja­
kim już dysponujemy, inten­
sywniejszego gospodarowania, 
przyspieszenia postępu ekono­
micznego — organizacyjnego 
i technicznego, szybszego rea­
lizowania inwestycji, najszyb­
szego uruchamiania i dopro­
wadzania do pełnej zdolności 
nowych urządzeń produkcyj­
nych. Te zadania stoją obec­
nie przed ambitną załogą hu­
ty, na której produkcję czeka 
gospodarka narodowa i stale 
wzrastające zapotrzebowanie 
na wyroby hutnicze.

KSR postanowiła rozbieżno­
ści w propozycjach wielkości 
produkcyjnych na lata 70 i 71 
między hutą i ŻHŻiSt poddać 
ponownemu przeanalizowaniu 
i omówieniu przez kierownic­
two huty z władzami resorto­
wymi. ik

SPOTKANIE MŁODYCH HUTNIKÓW 
Z MINISTREM MPC

20 maja br. «■ nuci» Batory 
odbyło się spotkanie młodzieży 
zetemesowskiej z zakładów pod­
ległych Ministerstwu Hutnictwa 
z Kolegium Ministerstwa i Pre­
zydium ZG ZMS.

Po wystąpieniu tow. Andrzeja 
Żabińskiego — przewodniczące­
go ZG ZMS. w którym mówił 
on o podpisanym porozumieniu 
między ZG ZMS i Mi-ifctęr- 
stwem, o perspektywach rozwoju 
przemysłu ciężkiego poinformo­
wał tow. minister Franciszek 
Kaim.

W trakcie uroczystości mlo-

dz:cż zetemesowska złożył* 
meldunek o podjętych dla ucz­
czenia 25-Iccia PPL zobowiąza­
niach. ’.V tych czynach niebaga­
telny udział ma młodzież HiL.

Następnie min star pasował 
hutników młodych pracowni­
ków — działaczy ZMS. Z na­
szej huty do stanu hutnioaegA 
uroczyście przyjęto Kazimierą* 
Rogalskiego. Kazimierz pracuje 
w Ocynowni Ogniowej. Jest ab­
solwentem ZSZ przy Hucie im. 
Lenina, a obecnie uczt się w 
przyzakładowym technikum.

(now)

10-lecie wydziału P-62

5-milionowa tona blachy 
z Walcowni Zimnej

Jubileusz 10-lccia wydziału — wprawdzie nieco spóź­
niony, bo przypadał na grudzień ub. roku — zbiega się ■ 
wyprodukowaniem przez załogę Walcowni Zimnej pię- 
ciomilionowej tony blachy. Właśnie wczorrj (piątek, 23 
bm) odszedł do FSO na Żeraniu transport zawierający 
jubil-uszową tenę blachy, z przeznaczeniem na polskiego 
„fiata”.
Dzisiaj natomiast (sobota) odbędzie się w Sali Teatral­

nej IliL uroczyste zebranie samorządu wydziałowego.
O jubileuszu walcowników napiszc-my w następnym 

numerze. A narazie nasze najlepsze życzenia! BR

...................................... .......................... .................... ................ .......................... .............................................. ...........

Głosując na listę FJN - popierasz Polskę silną, niepodległą, socjalistyczną
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Po spotkaniu pasażerowie - MPK

Postulaty Czytelników 
będą uwzględnione

Tym razem pragniemy 
przedstawić czytelnikom wy­
niki rozmowy przeprowadzo­
nej po spotkaniu z zastępcą 
dyrektora do spraw eksploa­
tacji MPK inż. Romanem Dag- 
nanem. Otóż wnioski, uwagi i 
postulaty wysunięte podczas 
spotkania można podzielić na 
dwie grupy. Pierwsza — to 
te, które MPK weźmie na 
warsztat w najbliższym cza­
sie. A więc: żalili się pasaże­
rowie, że szczególnie w godzi­
nach wieczornych tramwaje i 
autobusy jeżdżą niezgodnie z 
rozkładem, często wbrew roz­
kładowi zjeżdżają do zajezdni, 
sam rozkład jazdy nie jest 
zresztą najbardziej fortunnie 
ułożony, nie dostosowano go 
bowiem do godzin zakończe­
nia popołudniowej zmiany. 
Inna uwaga dotyczyła wozów 
wyjeżdżających szczególnie 
rano z zajezdni .które zupełnie 
puste robią rundę honorową 
do walcowni, i dopiero stąd 
wyruszają na trasę, podczas 
gdy na pl. Centralnym tłumy 
czekają na środki lokomocji.

Wzięło sobie do serca ten 
problem MPK. Tylko w hu­
cie tak ostro występuje tak 
zwany trzeci szczyt. Trwa on 
wprawdzie krótko, ale stwa­
rza poważne komplikacje w 
godzinach wieczornych. Doko- szły na pierwszy ogień, 
nany więc zostanie w najbliż­
szych dniach pomiar liniowy 
między godziną 20 a 23. Przy 
tej okazji pomiar obejmie i 
probłem pustych wozów. Trze­
ba bowiem stwierdzić w ja-
«HiffliigiiniiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiimiiiininminin

Za 8 dni wyboryl

Wielki egzamin
do i r żałości

Szczególny to dla nas rok. 
Obfitujący w wiele donio­
słych wydarzeń, rocznic, 

uroczystości. Wkroczyliśmy u> 
obchody 100-nej rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina. 
Niedawno obchodziliśmy 25 
rocznicę zwycięstwa żołnierzy 
polskich w bitwie o Monte 
Cassino. Czekają nas następ­
ne, „okrągłe" rocznice: srebr­
ne wesele Polski Ludowej, 25- 
lecie powstania warszawskiego, 
30-lecie wybuchu II ->ojny 
światowej. Tym wszystkim ży_ 
jemy, wracając myślą do lat 
minionych.

Ale wydarzeniem, które dziś 
w kraju skupia uwagę wszys­
tkich obywateli — dorosłych i 
młodzieży, są czekające nas za 
8 już dni — wybory do Sej­
mu i rad narodowych Mozę 
nieco sloganowo brzmią sło­
wa, że głosować będziemy za 
pokojem i dalszym rozkwitem 
ojczyzny. Ale tylko pozornie, 
bo w gruncie rzeczy, zastana­
wiając się nad nimi głębiej, 
oddają trafnie istotny sens ak­
tu, jaki dokonamy przy wy­
borczych urnach.

Gdy wracamy myślą 
przebytej drogi, prowadzącej 
przez niełatwe 
ćwierćwiecze, powraca 
bumerang obraz 
Warszawy. I chociaż ten przy­
kład przytaczamy często, jest 
to przecież wielki symbol, na. 
macalny dowód naszych prze­
obrażeń, naszego trudu i po­
święcenia. Bo któż wtedy, w 
roku 1945 wierzył w odbudowę 
zrównanego z ziemia miasta? 
Niewielu takich było.

I nie tylko Warszawa. Rów­
nież Gdańsk, Szczecin, Wro­
cław i wiele, wiele miast w 
Polsce. Budowa od podstaw, 
od fundamentów. Nowe domy 
dla tysięcy, ba, dla milionów 

do

powojenne 
jak 

zburzonej

KANDYDACI NA POSŁÓW I RADNYCH 
GOŚĆMI BUDOWNICZYCH HIL

Spośród licznych spotkań i kandydatami na posłów i rad­
nych jakie odbyły się w tym tygodniu w Nowej Hucie zano­
towaliśmy również spotkanie budowniczych Huty im. Le­
nina z kandydatami na posłów — K. Kurasiem i Cz. Ra­
chelem, kandydatami na radnych do RN m. Krakowa — A. 
Lenczowskim, W. Borusiewiczem, J. Dąbrowską, z kandyda­
tami do DRN — S. Dąbek, .1. Gorczycą, W. Engłem, W. Ćwi­
kiem, M. Malinowskim, W. Wołukanisem.

W bardzo interesującej dyskusji wzięło udział 11 osób, po­
ruszając m. in.: sprawy zaopatrzenia w wodę, budowy ba­
senu krytego, domu handlowego, klubu budowlanych, prze­
kazywania do użytku nowych domów mieszkalnych z pet- 
nym zapleczem komunalnym.

kim stosunku pozostają do 
siebie tabor i potrzeby pasa­
żerów. W wyniku kilkudnio­
wych pomiarów i obserwacji 
dokonane zostaną wynikające 
z nich zmiany, uwzględnia­
jące uwagi pasażerów i ich 
wygodzie służące. Tak więc już 
w lipcu powinniśmy móc od­
notować na naszych łamach 
konkretne ulepszenia.

Znajdzie również rozwiązanie 
sprawa numeru konduktorów i 
kontrolerów, którzy jakże czę­
ste, zamiast umieścić go na wi­
docznym miejscu — chowają 
po objęciu służby do kieszeni. 
Wprawdzie personel MPK obo­
wiązany jest nosić numer w 
klapie munduru, co uregulo­
wane jest zarządzeniem dy­
rekcji, jednakże niesforni pra­
cownicy nie stosują się do tych 
przepisów. W ciągu najbliższych 
kilku tygodni (termin limituje 
drukarnia), umieszczony zosta­
nie w wozach tramwajowych 
wydrukowany specjalnie zakres 
obowiązków konduktora rewi­
zyjnego, zawierający i ten 
punkt. A swoją drogą, wszyscy 
korzystający ze środków miej­
skiej komunikacji powinni zwra­
cać uwagę obsłudze MPK, że 
noszenie numeru to jej obowią­
zek.

Oto więc sprawy, które po-
’ ' Do 

drugiej grupy należą zaś te, 
którymi MPK zajmie się w 
miarę możliwości. Do tej gru­
py należą m. in. sprawa zra- 
diofonizowania przystanków. 
Łączy się to bowiem z drob­

ludzi Nowe fabryki, wielkie 
zakłady przemysłowe, szkoły, 
uniwersytety. Produkcja prze­
kraczająca wielokrotnie doro­
bek międzywojennego dwu­
dziestolecia. I nowe miasta, 
których pięknym, wspaniałym 
przykładem jest Nowa Huta. 
To miasto młodości, iak zwy- 
kło się je nazywać, jest owo­
cem trudu, zapału, poświęce­
nia, wyrosłego już na gruncie 
nowego ustroju.

ampania przedwyborcza. 
K Zyje nią dziś cały kraj. 
1 * Trwa wielka, gospodarska 
dyskusja, charakteryzująca się 
troską o dalszy rozwój ojczy­
zny. Gigantyczna rozmowa 
wyborców z przyszłymi ich 
przedstawicielami w Sejmie i 
radach narodowych. Przepojo­
na nie tylko obywatelskim po­
dejściem do wszelkich spraw 
przyszłości, ale i optymizmem^ 
Optymizmem uzasadnionym.

Kampanią przedwyborczą 
zajmują się także... zachodnie 
rozgłośnie radiowe. Starają 
się za wszelką cenę pomniej­
szyć nasz dorobek, zlekcewa­
żyć trud polskiego robotnika, 
chłopa, inżyniera i naukowca. 
W swej szaleńczej nienawiści 
do ludowego państwa, nie ża­
łują dolarów dla szerzenia 
wrogiej nam propagandy, 
znajdującej posłuch chyba tyl­
ko u ludzi ślepych, głuchych 
na wszystko, co słyszą i wi­
dzą dookoła siebie.

Propaganda antypolska nie 
jest wymysłem nowym na Za­
chodzie. Słyszeliśmy nieraz o 
bzdurnych broszurach wyda­
wanych w USA, szkalujących 
Polskę i Polaków Przedsta­
wia się nas, jako pijaków, le­
ni, wykolejeńców, głupców. 
Ci „lenie” i „głupcy" zbudo­
wali tak wspaniałe pomniki 
polskiego przemysłu, jak Hu. 

nymi, ale jednak inwestycja­
mi. Trzeba więc je wstawić do 
planu inwestycyjnego. Tak 
więc prawdopodobnie z po­
czątkiem przyszłego roku zo­
staną eksperymentalnie zra- 
diofonizowane przystanki, sta­
nowiące węzły komunikacyjne 
— przy pl. Centralnym i w 
Centrum Administracyjnym.

Jeszcze kilka słów o bile­
tach 4-ro przejazdowych. Za­
pas tych niewygodnych w u- 
życiu biletów wyczerpie się w 
ciągu kilku miesięcy, na ten 
czas musi więc nam starczyć 
cierpliwości. B. R.
<1

Z narady walcowników rur
Lt / dniu 16 bm. odbyła się w 
’’ hucie narada walcowni­
ków rur, zorganizowana przez 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Hutni­
czego. Udział w naradzie wzię­
li przedstawiciele zakładów 
przemysłu hutniczego w Pol­
sce, m. in. z Huty im. M. Bu­
czka w Sosnowcu, z Huty im. 
gen. K. Świerczewskiego w 
Zawadzkiem, z Huty Jedność 
w Siemianowicach, z Huty Ba­
tory w Chorzowie. Obecni by­
li także przedstawiciele Zjed­
noczenia.

Uczestnicy narady wysłu­
chali referatu kier. Wydz. Rur 
Zgrzewanych w HiL mgr inż. 
Witolda Kiinstlera o 20-leciu
□nannannncrannonnnooooaoonnooooOTaciaaoaootzinaDaaaanannDaDa  

bliższych trzech miesiącach do 
poruszenia w naszej prasie są 
zagadnienia związane z podno­
szeniem zobowiązań racjonaliza­
torskich w ramach tzw. „Szta­
fety Gwiaździstej”, zainicjowa­
nej przez KTiR HiL, w której 
uczestniczą KTiR-y z woje­
wództw Polski południowej. 
Bardzo ambitnie podszedł do tej 
sprawy KTiR HiL, który — co 
trzeba podkreślić — w tych 
dniach otrzymał proporzec prse- 
ehodni za zajęcie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
między KTiR-ami w ramach 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza 
i Stali.

Również mająca się odbyć 28 
bm. konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza KTiR w hucie będzie 
okazją do przeanalizowania do­
tychczasowych i nowych form 
pracy racjonalizatorów, dla osią­
gnięcia jeszcze lenszych wyni­
ków. Problem, któremu trzeba 
szczególnie poświęcić trosk- są 
brygady racjonalizatorskie, na­
dal zbyt słabo się rozwijające, 
a to wpływa ujemn;e na wpro­
wadzanie w życie przyjętych do 
zastosowania wniosków racjona­
lizatorskich. (ik)

Kolejne spotkanie „Głosu No­
wej Huty” odbyło się kilka dni 
temu z kierownictwem Klubu 
Techniki i Racjonalizacji HiL 
oraz doradcami technicznymi z 
wydziałów huty. Wzięli w nim 
również udział dyrektor techni- 

ta im. Lenina, Zakłady Petro­
chemiczne w Płocku, Turo- 
szów, Hutę Aluminium i wie­
le, tíñele innych, dla wyrñle- 
nienia których nie starczyło­
by miejsca w tej gazecie. 
Zbudowali takie gałęzie prze­
mysłu, o jakich nie śniło się 
nam przed wojną, wymienia­
jąc chociażby' przemysł stocz, 
niowy, samochodowy, ‘precy­
zyjny.

Szczekacżki zachodnie usi­
łują w nas wmówić, że wy­
stępują w roli naszych przy­
jaciół. Każdy z tych panów 
mieni się „Polakiem”, z do­
datkiem przymiotnika „praw­
dziwy”. Któż to jest ' ten 
,.prawdziwy Polak”? Ano ten, 
który za szeleszczące dolary 
wsącza jad nienawiści w swe 
audycje i artykuły prasowe.

Prym w tej antypolskiej 
kampanii wiedzie od lat ra­
dio „Wolna Europa". Dodaj­
my: z siedzibą w Monachium, 
Za amerykańskie pieniądze i 
w imię interesów imperiali­
stów, zagorzałych wrogów 
Polski Ludowej. Dlatego w 
audycjach „Wolnej Europy” 
nie usłyszymy nigdy jednego 
słowa o jawnych wystąpie­
niach niemieckich przesiedleń­
ców, nawołujących do powro­
tu na „prastare ziemie nie­
mieckie”. Bo też głupota tych 
panów tak daleko nie sięga, 
zdają sobie doskonale sprawę 
z tego, że takie informacje 
„nie chwycą". Ze doświadcze­
nia Polaków z ostatniej wojny 
są zbyt bolesne i świeże, aby 
zapomnieli o tym, czym grozi 
nam faszyzm. W zamian za to 
dają nam więc pokaźne por­
cje wiadomości „złych, do­
brych. ale zawsze prawdzi­
wych”. Dodajmy od siebie: 
bzdurnych i wyssanych z pal­
ca.

A tymczasem my, tu w 
kraju, mamy coś więcej do 
roboty, niż słuchanie ogłupia­
jących audycji. My wiemy, bo 
widzimy nasze osiągnięcia, że 
tylko pracą i wytrwałością, 

aktywnością i zaangażowaniem 
możemy w dalszym ciągu 
dźwigać nasz kraj i pomnażać 
dorobek, który dzisiaj liczy się 
już w świecie

I dlatego taka wagę przy­
kładamy do wielkiego egzami­
nu dojrzałości, jaki czeka nas 
już 1 czerwca. Przy wybor­
czych urnach spotkamy się 
wszyscy, bo wszystkim nom 
jednakowo zależy na tym, aby 
jedynie słuszne, twórcze pra­
wdy socjalizmu — w dalszym 
ciągu wcielane były w życie. 
Aby nie zaprzepaścić 25-let- 
niego dorobku, a przeciwnie — 
pomnażać po dla szczęście 
przyszłych pokoleń obywateli 
Polski Ludowej.

D. RYBARCZYK

Z godnie z przyjętą zasadą 
obrady KSR Huty w dniu 
22 maja br. poprzedziło 

plenarne posiedzenie KF z u- 
działem członków i z-ców 
członków plenum oraz człon­
ków komisji rewizyjnej KF.

W pierwszym punkcie o- 
brad, którym przewodniczył 
I sekretarz KF, tow. T. Wa­
chowski, dyrektor ekonomicz­
ny huty, tow. S. Suchoński 
zreferował projekt wskaźni­
ków produkcyjnych do planu 
HiL na 1970 r. oraz projekt 
wytycznych planu na 1971 r. 
— stanowiące temat posiedze­
nia KSR-u huty.

Nowej Huty i o zbliżającym 
się jubileuszu kombinatu. Na­
stępnie doc. dr inż. Władysław 
Dobrucki złożył bardzo cieka­
wą relację o pracy niektó­
rych rurowni w Anglii, a mgr 
inż. Zbigniew Małecki przed­
stawił referat „Mechanizacja 
i automatyzacja procesów te­
chnologicznych w rurow- 
niach”.

W dyskusji skupiono głów­
nie uwagę na kilku proble­
mach, m. in. na sprawie pro­
gramowania produkcji, auto­
matyzacji, nowoczesnej tech­
nologii i efektywności produk­
cji. Uczestnicy narady zwie­
dzili następnie Wydział Rur 
Zgrzewanych HiL. (jd)

Sprawy 
racjonalizatorów 

na spotkaniu 
„Głosu“

czny HiL mgr inż. B. Grassew- 
ski, I sekretarz KZ partii w pio­
nie Dyrekcji Technicznej inz. 
A. Teocharis oraz gł. energetyk 
HiL mgr inż. Z. Centkowski.

Spotkanie to okazało się bar­
dzo owocne, a problematyka po­
ruszona na nim obejmowała 
wiele najważniejszych zagad­
nień ruchu racjonalizatorskiego 
w hucie oraz w pracy doradców 
technicznych. O sprawach, w 
którrch potrzebne jest współ­
działanie gazety mówił zarówno 
dyr. B. Graszewski, I sekretarz 
A. Teocharis, przewodniczący 
KTiR inż. J. Pilch, jak i inni 
dyskutanci. Jak wynika z dy­
skusji, najważniejszą problema­
tyką racjonalizatorską w naj-

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ

DO 21 BM. WŁ.
piana 

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit
wapno

wyroby smół, dolom. 
Zakład Koksochemiczny 

koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amon« 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów 
prod. gotowa kęsów 

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. 
prod. sur. drutu 
prod. gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

92

99
101 
101
103
104
96
92
94

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk.
sur. ocyn. ogn. 
got. ocyn. ogn. 
sur. ocyn. elektr. 
got. ocyn. elektr.

Z plenum KF

Przed KSR
Uchwała II Plenum KC

W drugim punkcie to w. Wa­
chowski przedstawił zadania, 
wynikające dla czołowego ak­
tywu partyjnego huty w za­
bezpieczeniu realizacji uchwa­
ły II Plenum KC, oparte o 
instrukcję sekretariatu KC o- 
raz o program działania przy­
gotowany przez egzekutywę 
KF. Sprawą zasadniczą jest 
spowodowanie, aby w dysku­
sji i przygotowaniach projek­
tu planu 5-letniego na lata 
1971—75 uczestniczyła cała

Przygotowania
zasłużonego wypoczynku

Zapewnienie optymalnych 
możliwości wypoczynku na­
szej załogi i członków 
jej rodzin w okresie let­
nim było tematem obrad e- 
gzekutywy KF w dn. 21. V. br. 
Z przedłożonych Informacji 
wynika, że administracja hu­
ty wspólnie z organizacją 
związkową zrealizowały po­
stanowienia uchwały KSR i 
przygotowały 7500 miejsc

taśma — got.
Wydział Rur Zgrzewanych 

prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod, got prof. gięt.

Wydział — Odlewnie 
prod, ogółem 
stal, elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr, 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

144

95 
112
62
95

100
100
90

100
96
96

RÏ-PRACOWALI DOBRZE I 
TMICZNIE. Weszliśmy w ostat­
nią dekadę miesiąca, a wyniki 
produkcyjne wielu wydziałów 
huty nie są niestety najlepsze. 
Dlatego też kilka załóg, które 
potrafiły zachować rytmiczność, 
które wykonują z nadwyżką 
swe zadania dobowe, zasługuje 
na uznanie. Bardzo równomier­
nie pracuje np. załoga Wydz. 
Szamotowego ZMO. Wykonała 
ona plan w .02 proc, dajac do­
datkowo ok. 75 ton wyrobów 
ogniotrwałych. W 100 proc, wy­
konała plan załoga Wydz. Prze­
robu Żużla, ale tylko w asor­
tymencie żużla granulowanego. 
Nadal bardzo dobrze pracuje za­
łoga Walcowni Drobnei. W ub. 
tygodniu miała ona 102 proc, 
wykonania nlanu. teraz ma 1(M 
proc. Dodatkowa produkcja 
profili drobnych wyniosła ok. 
1,1 tys. ton. Nie zawiodła za­
łoga Walcowni Zimnej Blach. 
Wykonała plan w asortymencie 
blachy 
blachy 
proc.) i

NIE
Znaczna większość wydziałów i 
to w dodatku produkcji podsta­
wowej. nie wywiązała się nie­
stety dobrze z planowych za­
dań. Nadal nie wykonuje planu 

czarnej (w 101 proc.), 
ocynkowanej (w 103 
taśmy (w 144 proc.).
WYKONALI ZADAŃ,

załoga huty. Wymagać to bę­
dzie odpowiedniej pracy poli­
tycznej i wyjaśniającej wśród 
załogi cele nowej metody o- 
pracowywania planu. Działal­
ność tę obowiązani są podjąć 
wszyscy członkowie partii.

Na zakończenie obrad usta­
lono zadania spoczywające na 
członkach Plenum KF w o- 
statnich dniach poprzedzają­
cych wybory do Sejmu i rad 
narodowych. (J. Ch.) 

w ośrodkach wczasowych 
własnych, dzierżawionych i 
FWP oraz 5000 miejsc dla 
dzieci pracowników na kolo­
niach letnich huty. Zarówno 
ośrodki wczasowe jak i kolo­
nijne skoncentrowane są w 
regionach szczególnie atrak­
cyjnych dla naszej załogi, tj. 
na Wybrzeżu i w górach. 
Również i sam standard wy­
posażenia oraz środki finan­
sowe przeznaczone na koszty 
wyżywienia gwarantują przy­
jemny, zdrowy wypoczynek 
naszym hutnikom i ich dzie­
ciom. Ogólny koszt wczasów 
i kolonii wyniesie ok. 15 min 
złotych, z czego korzystający 
z nich płacą około 1/3, a po­
zostałe 2/3 pokryją nakłady 
ze środków budżetowych hu­
ty i funduszu zakładowego 
załogi. W ramach tzw. wypo­
czynku po pracy planuje się 
udział 95 tzsięcy osób, prze­
znaczając do tej tradycyjnej 
akcji organizowanej corocz­
nie przez organizację związ­
kową wsnólnie z oddziałem 
PTTK HiL: 9 autobusów w 
niedzielę i święta, 5 — w dni 
robocze (całodzienne wyciecz­
ki) i 8 autobusów na wyjazdy 
popołudniowe do miejscowoś­
ci w promieniu 40 km.

Egzekutywa, której prze­
wodniczył I sekretarz KF 
tow. Wachowski, podkreśliła 
duży wysiłek i pomoc świad­
czoną przez hutę dla zapew­
nienia załodze wraz z rodzi­
nami możliwości wypoczyn­
ku i regeneracji sił po pracy.

załoga Wielkich Pieców. Wydział 
ten pracuje wyraźnie źle. W cią­
gu tygodnia niedobór c—ówki 
powiększył się z ok. 4,4 tys. ton 
na ok. 6,2 tys. ton. Zagraża nie- 
wrkwnie planu miesięcznego. 
Nie poprawiła też swego rezul­
tatu załoga Stalowni Martenow- 
skiej. Nadal plan nie jest wy­
konywany, a niedobór utrzymał 
się na poziomie ok. 8,5 tys. ton 
stali. Co gorsze 1 druga nasza 
Stalownia — Konwertorowa, ob­
niżyła swe loty. Tym razem nie 
wykonała planu a niedobór wy­
niósł ok. 530 ton.

POGORSZYLI SWE REZUL­
TATY. Jeszcze przed tygodniem 
załoga Walcowni Slabing miała 
nadwyżkę wynoszącą ok. 4 tys. 
ton, a już dziś notuje niedobór 
i to duży fok. 1,9 tys. ton sla­
bów). Gorsze rezultaty uzyskały 
także załogi: Wydz. Walcownie 
Wstępne w produkcji kęsisk 
(niedobór powiększył się z ok. 
2.6 tys. ton na ok. 3,1 tys. ton). 
Walcowni Gorącej Blach 'nie­
dobór wzrósł z ok. 3,8 tys. ton 
na ok. 4.1 tys. ton blachy), Wal­
cowni Drutu (niedobór -zwięk­
szył się o ok. 400 ton i wynosi 
ok. 1,6 tys. ton walcówki), Ocv- 
nowni Elektrolitycznej Blach (z 
nadwyżki nie pozostał już na­
wet ślad, niedobór wynosi ok. 
340 ton blachy). Wydziału Rur 
Zgrzewanych (również tutaj 
znika nadwyżka, a powstały o- 
becnie niedobór w-nosi ok. 140 
km rur).

POSTÓJ WAGONÓW PKP. 
Tylko dwa razy w ciągu ostat­
nich dni został przekroczony li­
mit postoju na terenie buty wa­
gonów PKP. Było to 16 i 19 bm. 
We wszystkich innych dniach • 
rozładunek i załadunek wago­
nów przebiegał sprawnie, uzy­
skaliśmy dobre rezultaty. Oto 
średnie czasy postoju taboru 
PKP (limit wynosi 11.1 godzin) 
14 bm. — 10.8 godz.. 15 bm. — 
9,8 godz.. 16 bm. 11,3 godz., 17 
bm. — 10.9 godz., 18 bm. — 10,9 
godz., 19 bm. — 12,9 godz., 20 
bm. — 10,3 eodz. i 21 bm. — 
9,8 godz. (jd)
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Nasi kandydaci na radnych♦' V

STANISŁAW KUS 
mistrz obróbki cieplnej 

Wydz. W-3
Kandyduje do 

DRN w Nowej 
Hucie, po raz 
pierwszy. Posia­
da poważny za­
sób doświadczeń 
w pracy w or­
ganizacji mło­
dzieżowej, w la­
tach pięćdzie­
siątych był ak­
tywistą ZMP."

Następnie rozwinął działalność 
w organizacji partyjnej, ale od 
paru lat musiał nieco zmniej­
szyć swą aktywność, podjął bo­
wiem studia zaoczne na Wy­
dziale Metalurgicznym AGH. a 
praca i nauka pochłania masę 
czasu i absorbuje.

Jako kandydat na radnego ma 
szerokie zainteresowania. Chciał- 
by — jeżeli zostanie wybrany 
radnym — pracować w komisji 
oświaty. Nietrudno odgadnąć 
dlaczego. Sam jest jeszcze mło­
dy (i uczy się), problemy ludzi 
uczących się są mu szczególnie 
bliskie.

— Na spotkaniach z kandyda­
tami, w których brałem już u- 
dział, bardzo często poruszane 
są zagadnienia wychowania i 
oświaty. Nowa Huta, to dzielni­
ca ludzi młodych, a więc jest 
to chyba zupełnie słuszne. Czy­
sto mówi się też o niedomaga- 
niach występujących w zaopa­
trzeniu sklepów. Krytykowano 
zwłaszcza brak warzyw i owo­
ców, kiepski asortyment tych 
towarów, wysokie ceny. Sądzę, 
że da się usprawnić zaopatrze­
nie Nowej Huty i skrócić drogę 
warzyw od rolnika-wy twórcy 
do sklepu.

Nie mam żadnego doświadcze­
nia w pracy radnego, ale sądzę, 
że wykorzystując to czego nau­
czyłem się jako młodzieżowy
ni!i!ii!!!'!'i.uuui!,.uuiiiiiiiiiiu.’’yf'iii[iiiiiuiiiii!f!iiiintiiiiiiiiiuiiii!iiuiiniuiiiiiiniiiiiniiniiiuiiiiiiiiiiiiimit!iiuiuiiiniiiiiinuinnnniniinimm!iJiiiiiiiiinii!iiiiiiiiniiiiitiiniiv

Przed wyborami -
4 W dniu dzisiejszym znów postaramy się przytoczyć pa-
• rę pytań i odpowiedzi w sprawach związanych bezpośre- 
2 dnio z wyborami do Sejmu PRL i rad narodowych dla
• wyjaśnienia ich tym wszystkim, którzy mogliby nie 
e mieć pełnej orientacji, mniej angażując się na co dzień
• w zagadnienia polityczno-społeczne, jakie życie nam niesie.

DLACZEGO 
WSZYSCY JESTEŚMY 

WE FRONCIE JEDNOŚCI 
NARODU?

Przede wszystkim sprawa bar­
dzo ważna: Front Jedności Na­
rodu. Jego rola uwidacznia się 
szczególnie w okresie Kampanii 
przedwyborczej, albowiem on to 
zgłasza ostateczną listę kandy­
datów na posłów oraz radnych, 
jako reprezentacji całego spo­
łeczeństwa i ustala program 
działania, rozbudowy i rozwoju 
kraju na następną czteroletnią 
kadencję nowego Sejmu i Rad.

Podstawową zasadą w pań­
stwie budującym socjalizm u 
siebie jest zjednoczenie soju­
szem politycznym, na gruncie 
budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej, wszystkich istnieją­
cych w Polsce Ludowej partii 
politycznych, czyli PZPR ZSL 
i SD, pod kierownictwem przo­
dującej partii klasy robotniczej. 
Wynikiem tego sojuszu było 
przed siedemnastu laty powsta­
nie Frontu Jedności Narodu.

Oto obsługa 
VII pieca 

martencw- 
skiego, z któ­
rego ogień za­
płonął na sta­
dionie „Craco- 
vii" podczas 
ślubowania o- 
siemnastolat- 

ków. (Piszemy 
o tym na str. 
6).

aktywista, utrzymując ścisły 
kontakt z wyborcami, podołam 
nałożonym na mnie obowiąz­
kom.

ZYGMUNT JAKUBOWSKI 
I ślusarz urządzeń 

precyzyjnych w Walcowni 
Zimnej Blach.

Kandyduje do 
Rady Narodo­
wej m. Krako­
wa (po raz 
pierwszy). W 
dotychczasowej 
swej pracy w 
hucie dał się 
poznać jako ak­
tywny i pełen 
inicjatywy czło­
wiek. Działa w 

organizacji ZBoWiD (jest wice­
prezesem koła) oraz w Komite­
cie Osiedlowym na Oś. Koloro­
wym.

— Bardzo dużo uwagi pra­
gnąłbym poświęcić, mówi nam, 
walce z chuligaństwem. Jest 
pod tym względem obecnie du­
żo lepiej, zdarzają się jednak 
jeszcze wybryki ze strony roz­
wydrzonej młodzieży i ludzi ni­
gdzie nie pracujących. Myślę, że 
przede wszystkim należy tro­
skliwiej zająć się naszą mło­
dzieżą, stworzyć jej dobre wa­
runki do nauki, do pracy, do 
wypoczynku. Zająć ją i w ten 
sposób odciągnąć od bezproduk­
tywnego „zabijania czasu". Do 
zrobienia jest dużo: brak nam 
świetlic, placów zabaw. Są tru­
dności z organizowaniem atrak­
cyjnych wycieczek. Brak „ba­
zy” do działalności kulturalno- 
oświatowej. A druga sprawa to 
likwidowanie przejawów chuli­
gaństwa.

Więcej uwagi trzeba będzie 
skierować też na walkę z plagą 
pijaństwa. Wódka jest łatwo do­
stępna, sięga po nią nawet mło­
dzież. A skutki są opłakane, do­

łączy on w sobie wszystkie te 
partie, a więc na przykładzie 
naszej dzielnicy: Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą, któ­
rą tworzą w Nowej Hucie przo­
dujący ludzie pracy z zakła­
dów nowohuckich z Hutą im. 
Lenina na czele, najlepsi robot­
nicy, inteligencja pracująca. Na. 
stąpnie ZSL, mające swoją ba­
zą w:śród mieszkańców nowo­
huckich osiedli rolniczych i 
związanej z rolnictwem lacho- 
wej inteligencji, jak również 
Stronnictwo Demokratyczne, 
zrzeszające część inteligencji 
pracującej, ludzi z wolnych za­
wodów i rzemieślników. Nie są 
to jednak jeszcze wszystkie og­
niwa wspólnego Frontu Jedności 
Narodu, gdyż należą do niego 
również organizacje społeczne, 
młodzieżowe, spółdzielcze. FJN 
łączy ich działalność w skoordy­
nowaną całość. Jako szeroki 
ruch patriotyczny FJN obejmu­
je również bezpartyjnych człon­
ków społeczeństwa.

W ten sposób Front Jedności 
Narodu jest przedstawicielem

ją się mocno nam wszystkim 
we znaki.

FRANCISZEK JASION 
operator urządzeń 

walcowniczych w P-61.
Jeżeli wybie- 

rzemy go rad­
nym (kandydu­
je do LRN w 
Nowej Hucie) 
zetknie się po 
raz pierwszy z 
tą pracą. Znany 
jest jednak i to 
od wielu lat ja­
ko aktywista. 
Pracę w hucie

roz.pocz.ął w 1952 roku, po po­
wrocie z wojska. Był grupo­
wym partyjnym, II sekretarzem 
organizacji partyjnej, a na­
stępnie przez 4 kadencje — I se­
kretarzem OOP na zmianie „A”. 
Oprócz tego zaangażował się w 
dzia’alność na os. Ogrodowym.

Mówi nam: — Zgłosiłem chęć 
pracy w komisji handlu i zao­
patrzenia ludności. Widzę sze­
reg problemów występujących 
w tej dziedzinie w naszej dziel­
nicy. Brakuje niektórych asor­
tymentów mięsa i — może to 
śmieszne — brakuje także zwy­
kłego majonezu. Bywają trud­
ności z nabyciem oleju jadalne­
go. A tymczasem są to artyku­
ły, które wszędzie są pod 
dostatkiem, braki biotą się tyl­
ko z małej operatywności.

Konkretne zagadnienia z ja­
kimi się stykam? Nie daje mi 
spokoju postulat mieszkańców 
osiedli: Wandy, Na Skarpie i 
Ogrodowego, aby otworzyć w 
tym rejonie sklep garmażeryj­
ny. Ułatwiłoby to nabywanie 
przez gospodynie domowe — po­
szukiwanych przez nie asorty­
mentów potraw i przygotowa­
nych już dań obiadowych. Dru­
ga sprawa: na naszym osiedlu 
udało się wybudować przy po­
mocy zakładu opiekuńczego tj. 
Dyrekcji Inwestycji HiL — 
świetlicę dla dzieci. Teraz wy­
lania się problem wyposażę- 
nia lokalu. Tu apel do DRN.

i odpowiedzi
eałego narodu, jednocząc we 
wspólnym działaniu dla dobra 
Polski Ludowej i społeczeństwa 
polskiego wszystkich obywateli 
pragnących rozwoju naszej oj­
czyzny, łącząc wszystkich ludzi 
stojących na gruncie budowy 
socjalizmu.

KTO ODPOWIE 
NA POSTULATY 

WYBORCÓW?
W czasie odbywających się ak­

tualnie spotkań w Nowej Hu­
cie, w których przy licznym u. 
dziale wyborców — uczestniczą 
kandydaci na posłów, radnych 
Rady ni. Krakowa i Dzielnico­
wej Rady Narodowej, toczą się 
żywe dyskusje nad nowym pro­
gramem wyborczym i zgłaszane 
są nowe postulaty przez miesz­
kańców dzielnicy. Postulaty te 
dotyczą niemal wszystkich 
dziedzin • życia nowohuckiej 
dzielnicy, a wspólnym ich mia­
nownikiem jest dalsza rozbudo­
wa osiedli miejskich i zakładów 
pracy, wzrost Nowej Huty do 
zaplanowanej wielkości równej 
przedwojennemu Krakowowi. 
Nic więc dziwnego, że nasze 
spotkania przynoszą najwięoej 
postulatów ze wszystkich dziel­
nic podwawelskiego grodu. 
Świadczy to g jednej strony o 
dużym zaangażowaniu miesz­
kańców, o ich inicjatywach, a

Niedziela czynu młodego wyborcy

Gospodarskie spotkania
nizację tych czynów, większą 
kontrolę nad wydatkami na re­
monty dróg, chodników i bu­
dynków wykonywane przez 
jednostki podlegające radom 
terenowym. Mówił o tym tow. 
Jeziorski z ZMO. Pracownik 
P-50 postulował częstsze spot­
kania z radnymi, a także mó­
wił o złej jakości pieczywa 
dla dzielnicy i pełniejszym za­
opatrzeniu stołówek w HiL. 
Tow. Gryboś sekretarz KZ 
P-51 mówił o podwyżkach 
cen, a także o nieekono­

Prawdziwie gospodarskim stosunkiem do programu wyborczego 
charakteryzowało się spotkanie z kandydatami na radnych i za­
łogą dwóch wielkich pionów Huty im. Lenina — GL Mechanika i Gł. 
Energetyka oraz Zakładu Remontów Hutniczych. Udział wzięli: M. 
Najduchowski, K. Kuraś, M. Kasperczyk, s. Macialek, S. Kuś i *L 
Sapeta. Program wyborczy przedstawił tow. Małek a spotkaniu 
przewodniczył I sekretarz KZ PZPR ZRH, tow. J. Kaczor, który 
też przedstawił wszystkich kandydatów. Następnie wywiązała się 
ożywiona dyskusja — omawiano sprawy wielkie i małe — inwe­
stycji na terenie naszej huty, miasta Krakowa czy dzielnicy, 
wspominano także o małych bolączkach dnia codziennego. 
Wszystkie sprawy nacechowane były troską o ich realizację w opar­
ciu o wysiłki nas wszystkich, oczywiście w miarę możliwości — 
każdy z poruszonych problemów znajdzie swoje miejsce w progra­
mie wyborczym, który wkrótce z nowymi radnymi będziemy rea­
lizować.

TEKST I FOT, JOZEF

Poszły w ruch długopisy i pióra podczas kolejnego rejonowego 
spotkania aktywu rejonu walcowni (poza Slabingient) i dyrekcji 
huty z kandydatami na radnych do RN m. Krakowa i Dzielnicowej 
Rady, gdy po referacie A. Nowickiego — I sekretarza KZ DN( oma­
wiającym dotychczasowe'osiągnięcia w ostatniej kadencji i pro­
gram wyborczy FJN na następną — uczestnicy spotkania zgłaszali 
liczne postulaty i uwagi. Właśnie te konkretne propozycje skrzęt­
nie odnotowywali kandydaci na radnych. A więc czego w więk­
szości dotyczyły uwagi zebranych?
• nienajlepszego funkcjonowania nowohuckiej gastronomii,
• zaopatrzenia sklepów, szczególnie w nowalijki i wędliny,
• komunikacji (powtarzały się tu uwagi z którymi występowane 

również na spotkaniu pasażerów z MPK, zorganizowanym jrzez 
„Głos">.

W spotkaniu prowadzonym przez ,J. Liszkę — I sekretarza KZ 
P-6« wzięli udział kandydaci do RN m. Krakowa: W. Künstler. Z. 
Jakubowski, W. Hanek, A. Grabczyński oraz kandydaci do DRN: 
A. Nieć, T. Górski J. Findysz, E. Czosnykowski, M. Najducbowski, 
K. Ziętarski, E. Mastalerz oraz S. Suchoński, który w imieniu 
przyszłych radnych zapewnił zebranych, że dołożą oni starań, nie 
szczędząc wysiłków, by zrealizować w nowej kadencji program 
FJN dzielnicy oraz słuszne i możliwe do wykonania postulaty wy- 
borców-hutników. BR

W niedzielę 
czynu młode­
go wyborcy 
pracowało w 
Nowej Hucie 
2.500 dziewcząt 
i chłopców, o 
czym piszcmy 
na str 6. Oto 
młodzi pracow­
nicy z pionu 
TE, pracujący 
przy budowie 
stadionu KS 
Hutnik.

Fot. S.
GAWLIŃSKI

micznych remontach starych 
kamienic w mieście, o po­
prawie komunikacji miej­
skiej, wyeliminowaniu zbyt 
częstych awarii linii tramwa­
jowych.

Dyskusję podsumował kan­
dydat na radnego tow. A. 
Grabczyński wnioskując, że 
wymienione na spotkaniu po­
stulaty wyborców w zasadzie 
nie wymagają inwestycji, ani 
większych nakładów material­
nych, a tylko staranności w 
ich realizacji. (kp)

(Dokończenie ze str. 1)
Wyborcy natomiast powie­

rzali pieczy przyszłych rad­
nych większą troskę o prawi­
dłowe rozmieszczenie placó­
wek handlowych, poszanowa­
nie i zabezpieczenie obiektów 
wykonanych w czynach spo­
łecznych ,a także lepszą orga- 

równoeoeśnie wskazuje na wiel­
kie perspektywy rozwojowe 
dzielnicy, stanowiącej hutniczy 
ośrodek przemysłowy. Postulaty 
dotyczą również poprawy wie­
lu dziedzin żyoia w istniejących 
już osiedlach, sięgnięcia po naj­
lepsze, najpełniejsze jego for­
my. Ludzie, mieszkający ongiś, 
w starych małomiasteczkowych 
ruderach, w kamienicach czyn­
szowych starych dzielnic czy 
peryferiach miejscowości Kra­
kowa, względnie w wiejskich 
okolicach, postulują dziś naj­
nowocześniejsze rozwiązania, ty­
powe dla współczesnego, wiel­
kiego miasta. I to także jest jed­
nym z osiągnięć naszego dwu. 
dziestopięciolecia, w którym ta­
kie przemiany zaszły w psychi­
ce i w potrzebach obwwateli, 
wynika wzrost standardu życio­
wego.

Co dzieje się ze zgłoszonymi 
postulatami? Otóż każdy słuszny
i realny postulat jest odnoto­
wywany na spotkaniu z wybor­
cami i przekazywany do Rady 
m. Krakowa przez jej przedsta­
wiciela. Tam bowiem są one 
rozpatrywane i analizowane. * 1 
Wiele z nich pokrywa się pro­
gramem rozwoju dzielnicy no­
wohuckiej na następne czterole. 
cic. Inne albo pozostaną w Ra­
dzie m. Krakowa do realizacji, 
lub są przekazywane do DRN. 
jeśli może je ona załatwić w 
swoich kompetencjach. Tak więc 
nie ma postulatów nie przeana­
lizowanych, nie wziętych pod 
uwagę, jeśli ich celem jest do­
bro mieszkańców naszej dzielni­
cy i całego miasta.

GDZIE MOŻNA 
ZASIĘGNĄĆ BIEŻĄCEJ 

INFORMACJI?
Pisaliśmy już poprzednio o 

punkcie konsultacyjnym DK 
FJN w Nowej Hucie. Ale dla 
tych, którzy może jeszcze nie 
przeczytali: podobnie jak w in­
nych dzielnicach Krakowa, rów­
nież w Nowej Hucie działa w 
okresie kampanii wyborczej 
punkt konsultacyjny Dzielnico­
wego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu, Ma on swój lokal 
w gmachu Prezydium DRN. 
przy ul. K. Marksa, pokój nr 
105 i 106. Czynny jest od godz. 
lii do 19-tej codziennie.

W punkcie tym można otrzy­
mać informacje w sprawach 
związanych z wyborami, a 
warto zachęcić do odwiedzenia 
go każdego, kto ma jakieś wąt­
pliwości czy pytania. Dyżury 
pełnią w nim dla mieszkańców 
dzielnicy aktywiści FJN. To 
także bowiem jest jedna s form 
przygotowania się do wspólnego 
pójścia w dniu 1 czerwca do 
urn wyborczych, by oddać gło. 
sy na listę naszych kandyda­
tów do Sejmu i Rad Narodo­
wych Krakowa oraz Nowel Hu­
ty. (ik.)
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Tam gdzie w grę wchodzi 
zdrowie i bezpieczeństwo 
załogi nieodzowne jest 
stałe, konsekwentne działanie. 

W naszej hucie sprawom bhp 
poświęca się bardzo dużo uwa­
gi. Idą na ten cel grube mi­
liony złotych. Żaden wysiłek 
i żaden wydatek nie jest jed­
nak za wielki, jeżeli w re­
zultacie osiągnąć możemy 
poprawę warunków pracy za­
łogi. Wyrazem tej troski 
są okresowo dokonywane 
przez Radę Zakładową HiL 
— oceny stanu bhp, ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na 
profilaktykę, na zapobieganie 
wypadkom.

Ostatnio Prezydium RZK 
zajęło się problematykę bhp, 
obradując z udziałem m. in. 
dyrektora technicznego HiL 
mgr inż. Bolesława Graszew- 
skiego. kierownika ZLZ dr 
inż. Juliana Zabickiego, kie­
rownika Działu BHP inż. 
Henryka Nideckicgo. tech­
nicznego zakładowego in­
spektora pracy tow. Henryka 
Goździeli. Po przedstawieniu 
sytuacji panującej w hucie w 
roku ub, w dziedzinie bhp 
przez inż. Nideckiego rozwi­
nęła się dyskusja. Głos za­
brali tow. tow.: Stopa (kore- 
ferat komisji RZK), Gądzik, 
Zabicki, Graszewski 1 Stefa­
nik, który obrady podsumo­
wał.

MNIEJ WYPADKÓW, 
LEPSZE WSKAŹNIKI

Nie chciałbym wiele miej­
sca poświęcać części sprawo­
zdawczej zagadnienia, kilka 
stwierdzeń wydaje się jed­
nak koniecznych. W roku 
1968 uzyskała nasza huta 
p o p r a w ę warunków 
pracy, co wyraża się niniej­
szą ilością wypadków przy 
pracy i poprawą prawie 
wszystkich wskaźników. Upla­
sowaliśmy się wśród 5 naj­
lepszych w kraju pod wzglę­
dem bhp zakładów hutni­
czych. Można więc powie­
dzieć, że podjęte i konsek­
wentnie realizowane uchwa­
ły — owocują, że wydawane 
co roku na poprawę stanu 
bhp kwoty rzędu 95—100 min 
złotych przynoszą efekty.
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idać tutaj na każdym 
kroku rękę dobrego 
gospodarza. Porządek 

wzorowy, czyściutko. Ułat­
wiają ludziom pracę rozmatte 
drobne ulepszenia, wprowa­
dzone własnym „przemy­
słem”, nierzadko jako pomy­
sły racjonalizatorskie. Wymie­
nię tylko podziemne, niewi­
doczne dla oka zbiorniki na 
stalowe wióra, wózki przecią­
gane przez halę... za naciś­
nięciem guzika, urządzenia do 
napawania i regenerowania 
części maszyn.

Te liczne ulepszenia i dobra 
organizacja pracy spowodo­
wały w rezultacie ogromny 
wzrost wydajności pracy. Wy­
starczy jeden tylko przykład: 
do niedawna wydział napra­
wiał i regenerował ok. 40 
wózków od zestawów stalow­
niczych, teraz, przy takiej sa­
mej obsadzie, regeneruje dwa 
razy tyle wózków. Praca nie­
mal seryjna, zorganizowana 
na „102”.

Jesteśmy w Oddziale Re­
montów Warsztatowych Wydz. 
W-17 huty, kierowanym przez 
tow. STEFANA ZAWADOW­
SKIEGO. Oddział ten, jako 
drugi w wydziale otrzyma 
niebawem tytuł Oddziału Pra­
cy Socjalistycznej. O to cen­
ne „trofeum" ubiega się od 
kwietnia ub. roku i dodajmy, 
że na tytuł zasłużył sobie do­
brą, solidną robotą.

Najlepiej zresztą prześle­
dzić drogę, która wiodła zało­
gę od podjęcia współzawod­
nictwa o tytuł OPS, do przy­
znania tytułu, w elegancko 
prowadzonej kronice. Każde 
wydarzenie z życia załogi, 
każdy sukces produkcyjny, 
wszytko jest tutaj z zacięciem 
godnym Kadłubka, odnotowa­
ne i zilustrowane.

W odziale pracuje 9 brygad, 
wszystkie noszą zaszczytne 
miano BPS-ów, pięć sięgnęło 
jeszcze wyżej po tytuł przo­
dujących BPS. Uzyskały ten 
tytuł ale współzawodniczą na­
dal.

Wśród zespołów tow. Ste­
fana Zawadowskiego panuje 
dobra atmosfera sprzyjająca 
solidnej robocie. Prawidłowo 
kształtują się stosunki mię­
dzyludzkie. Bez przesady 
można powiedzieć, że współ­
życie oparte jest tutaj na ko­

Z życia organizacji związkowej

Konieczna jest
stanu

Szczególnie cieszy poważny 
spadek ilości wypadków naj­
cięższych i najtragiczniej­
szych — śmiertelnych.

Pomimo tych niewątpliwie 
optymistycznych akcentów, moc­
no i zdecydowanie krytykowa­
no występujące jeszcze braki, 
niedociągnięcia i słabości. Wy­
tyczano kierunki dalszego dala. 
lania dla poprawy stanu bhp, 
który mimo uzyskanych efek­
tów, daleki jest od ideału. 
Słowem, napięcie uwagi i mo­
bilizacja — trwają i trwać mu­
szą tak długo, aż wypadki przy 
pracy staną się rzadkością.

NA CZARNEJ LIŚCIE
Wiele wydziałów huty od­

notowało w ub. roku lepsze 
rezultaty, zrobiło znowu krok 
naprzód w zabezpieczaniu 
swym załogom zdrowych i 
nlegrożących wypadkami wa­
runków pracy. Za to należą 
im się słowa uznania craz 
gratulacje. Są jednak wy­
działy, które wykazują re­
gres, które zamiast pójść na­
przód. cofnęły się wstecz. 
Gorsze rezultaty w dziedzi­
nie bhp kwalifikują je jak 
najbardziej na „czarną listę”.

Więcej wypadków miało 
miejsce w Wydz. Wielkie 
Piece. Panuje tutaj — nie­
stety — rutyniarśtwo, część 
załogi lekceważy przepisy i 
zarządzenia, a dozór nie in­
terweniuje dostatecznie moc­
no. Za mało uwagi poświęca 
się szkoleniu. Nie zrealizo­
wano wszystkich wniosków z 
przeglądów społecznych. Krót­
ko mówiąc, sytuacja jest nie­
dobra, należy więc uderzyć 
na alarm.

Gorsze rezultaty uzyskała 
też Stalownia Martenowska 
(wzrost liczby wypadków z 
65 na 84). Bardzo często wy- 

leżeństwie, życzliwości, współ­
pracy. Co nie znaczy oczywiś­
cie, aby kierownictwo nie by­
ło bardzo wymagające i kon­
sekwentne. Nacisk w pracy 
kładzie na aspekt wycho­
wawczy.

Tak się już z biegiem cza­
su utarło, że do Oddziału Re­
montów Warsztatowych W-17 
kieruje się... na wychowanie 
pracowników, którzy popadli 
w konflikt z dyscypliną pra­
cy, z regulaminem, z otocze­
niem. Przed zwolnieniem z 
pracy dokonuje się jeszcze je­
dnej, ostatecznej już próby: 
albo, albo. Jak dotąd wycho­
wawcza rola aktywu w pełni 
zdaje egzamin. Kierowani tu­
taj ludzie, ujęci w ryzy świa-

U przodujących 
remontowców

domej dyscypliny, rychło z re­
guły ulegają dobremu przy­
kładowi zespołu. Nie zdarzyło 
się, aby ktoś odpadł. Paru 
zaskarbiło sobie opinię bardzo 
dobrych pracowników. Jeden 
tylko MICHAŁ SWIĘC z tru­
dem się przełamuje i stwarza 
kolektywowi jeszcze kłopoty. 
Ale wszedł już na dobrą dro­
gę. Wszystko wskazuje na to, 
że i on dorówna wkrótce ze­
społowi, doszlusuje do czołó­
wki.

Długo można by wymieniać 
— punkt po punkcie — zreali­
zowane przez załogę zobowią­
zania i postanowienia, wiodą­
ce ją do tytułu OPS. Z konie­
czności przypomnę tylko kilka 
najważniejszych. Dobra soli­
dna praca! Wyrazem tego jest 
wykonanie planu za okres 
roku w 114 proc., przy czym 
o rytmiczności świadczy fakt 
wykonania z nadwyżką 
wszystkich planów mie­
sięcznych. Dodatkowo mieli 
dać 13 tys. roboczogodzin pra­
cy warsztatowej. Dali — 21
tys. godzin. Zobowiązali się 
ponadto nie przekroczyć 
wskaźnika 2 proc, wybraków. 
I to było jednak dla nich za 
mało ambitne. Poszli znacznie 
dalej. W okresie 10 miesięcy 
nie mieli ani jednego wybra-

dalsza poprawa
BHP!

padkom ulegają wytapiacze, 
a więc ludzie doświadczeni i 
z dużym stażem pracy, którzy 
powinni przodować w zacho­
wywaniu przepisów i in­
strukcji bhp. Sporo do życze­
nia pozostawia porządek na 
stanowiskach pracy. Za luź­
na jest współpraca z akty­
wem bhp. Za mało dokonuje 
się wpisów do dzienniczków, 
a to nie świadczy o czym 
innym jak o samouspokojeniu 
i osłabieniu czujności.

Przykro pisać, ale wydział, 
który pracuje bardzo dobrze 
i wykazuje gospodarską tro­
skę o wyniki ekonomiczne 
produkcji, wyraźnie „odsta. 
je” w dziedzinie bhp. Myślę 
o Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Nastąpił tutaj wzrost liczby 
wypadków z 13 na 22. Naj­
więcej wypadków zdarza się 
na ciągu rurowym. Dozór to­
leruje niestety niebezpieczne, 
sprzeczne z przepisami meto­
dy pracy, wykazuje za mało 
stanowczości i konsekwencji. 
Zaniedbano szkolenie bhp. A 
w oddziale, który bez wąt­
pienia ma znacznie gorsze ;a 
więc niebezpieczniejsze) wa­
runki pracy — w wykańczal- 
ni, sytuacja jest znacznie 
lepsza. Z tego należałoby 
wysnuć odpowiednie wnioski!

Umieściłbym ponadto na 
„czarnej liście”, i Walcownię 
Słabi ng (gdzie mistrzowie nie 
tylko, że tolerują łamanie prze­
pisów, ale i sami stosują nie­
właściwe metody pracy: jeden 
przykład — mistrz wyręcza w 
pracy hakowego, choć nie ma 
do tego prawa) i Zakład Kok­
sochemiczny. Nie ma co jednak 
bawić się w wystawianie „ceu- 
zurek”.

ROZMNAŻANIE... 
AKTYWISTÓW

Papierkowe efekty nic oczy­
wiście nie dają, a jednak 
uparł się ktoś, aby admini- 

ku, w dwóch pozostałych mie­
siącach wybrak ukształtował 
się na wysokości tylko ułam­
ka procentu. Pomógł im po­
mysł podchwycony przez ca­
łą załogę, podpisywania li­
stów gwarancyjnych. 
Od stycznia br. na każdą wię­
kszą i poważniejszą robotę 
warsztatową lub regeneracyj­
ną dają gwarancję jakości. 
Podpisali już 19 listów, m. in. 
na nożycę latającą dla P-62, 
na wsadzarkę dla P-50, na ze­
stawy wózków do źużlowozów 
dla P-50 i na wagon samowy­
ładowczy dla Stalowni Kon­
wertorowej. Do tej pory na 
żadne z tych urządzeń nie o- 
trzymali reklamacji.

Gwarancją lepszej pracy 
jest na pewno podnoszenie 
własnych kwalifikacji. Zes­
pół Oddziału zrozumiał tę pra­
wdę i chyba dlatego duży na­
cisk kładzie na szkolenie. Do 
Technikum zobowiązało się 
uczęszczać 5 pracowników. Li­
czy się siedmiu: JANUSZ 
BIELA, RYSZARD ROSA, 
WŁADYSŁAW GRZECHYN- 
KA. EDWARD KOŁODZIEJ, 
TADEUSZ OLIWA, JAN MA­
ŁE. K (dziś I sekretarz KZ w 
Pionie), EDWARD SAPAŁA. 
Są to WOJCIECH LISAK i 
JERZY ZAJĄC. Tytuł robot­
nika kwalifikowanego zdobyło 
12 pracowników. Sześciu zdo­
było kwalifikacje mistrzo­
wskie. Wszyscy, tak jak po­
stanowili, uczęszczali na se­
minaria naukowo-techniczne 
zorganizowane przez SIMP.

Brygady przodują w reali­
zacji zobowiązań i czynów 
społecznych. Przepracowały 
dodatkowo 2.155 godzin (zo­
bowiązanie opiewało na 1.5 
tys. godzin). Wykonały m. in. 
10 stolików — gablot dla Klu­
bu ZBoWiD HiL, kąciki fry­
zjera i lekarza dla podopiecz­
nego Domu Dziecka, huśtaw­
ki i globusy dla podopieczne­
go osiedla (Szkolnego), kon­
strukcje szaf dla Klubu LOK 
w Nowej Hucie. A ze składek 
zebrały 8.483 zł przeznaczając 
tę kwotę na książeczkę mie­
szkaniową dla sieroty z Domu 
Dziecka w Krakowie. Książe­
czka już jest założona. Zosta­
nie niebawem wręczona uro­
czyście ZYGMUNTOWI SKU- 
RZE, nad którym postanowili 
roztoczyć opiekę.

JERZY DANEK 

stracyjnie fabrykować coraz 
większe ilości aktywistów 
bhp. Mieliśmy poprzednio w 
hucie dyżurnych społecznych 
inspektorów pracy i trzeba 
przyznać, że ta forma akty­
wizowania ludzi w dzie­
dzinie bhp zdawała egzamin. 
Na czym to polega? Po pro­
stu, kolejno na zmianę pełnił 
ktoś z brygady funkcję dy­
żurnego SIP, odpowiadając w 
określonym okresie za spra­
wy bhp. Czuwał nad sobą 
i nad kolegami, dbał o za­
chowywanie przepisów, Szko­
lił się, a więc i aktywizował. 
Teraz jest inaczej. Aktywiści 
bhp pochodzą z... mianowania. 
W myśl poleceń Zjednocze­
nia jest ich coraz więcej, 
wymagane limity stale ros­
ną. Było 5 proc., 7 proc, zało­
gi. Teraz ma być już 10 proc. 
Oczywiście są to aktywiści 
bhp istniejący na papierze, a 
nie w rzeczywistości.

Metodą „rozmnażania" akty, 
wistów nie ma najmniejszego 
sensu. Jak stwierdził dyr. Gra­
szewski oraz wszyscy dysku­
tanci — trzeba z tym zerwać. 
Jeżeli ktoś nie zasługuje na 
tytuł aktywisty, należy pozba­
wiać go tego miana. A chyba 
najrozsądniej byłoby wrócić do 
wypróbowanej już formy dyżur­
nych społecznych inspektorów 
pracy!

SKONCENTROWAĆ 
WYSIŁKI

W dalszej usilnej pracy 
nad poprawą warunków pra­
cy w hucie skupić trzeba u- 
wagę na sprawach najważ­
niejszych. Na wychowywaniu 
załogi, na profilaktyce, na za­
cieśnieniu współdziałania służ­
by bhp i społecznej inspek­
cji, aktywu związkowego i 
samorządowego. Skoncentro­
wanie wysiłków, lepsze wy­
korzystanie milionowych na­
kładów finansowych, eto kie­
runek działania, (jd)

Jubileusz AGH
Świetna to uczelnia, krakow­

ska Akademia Górniczo-Hutni­
cza, obchodząca od 22 do 25 ma­
ja br. swój pięćdziesięcioletni 
jubileusz. Do dnia 1 maja br. 
wyszło z jej murów 21.410 ab­
solwentów, z czego niewiele 
przed wojną,. O wielkim roz­
woju tej sławnej w kraju i za­
granicą wyższej uczelni techni­
cznej świadczy również jej roz­
budowa; obecnie każdy z dzie­
sięciu jej wydziałów jest więk­
szy od całej przedwojennej 
AGH. Absolwenci AGH stano­
wią obecnie profesorską kadrę 
wielu polskich uczelni technicz­
nych, pracują w instytutach 
naukowo-badawczych, zaś pięt­
nastu piastuje najwyższe funk­
cje we władzach PRL, jako mi­
nistrowie, wiceministrowie itd. 
Tysiące słuchaczy AGfl zasiliło 
przemysł, górnictwo i hutnictwo.

Do najsilniejszych związków 
należy niewątpliwie łączący 
AGH z Hutą im. Lenina. Albo­
wiem wielu członków załogi 
kombinatu, również z czołowe­
go kierownictwa, wywodzi się 
z tej krakowskiej uezełni-jubi- 
latki, wielu obecnie na niej stu­
diuje zdobywając tytuły inży­
nierskie, magisterskie oraz dok­
torskie. Związek ten wzmacnia­
ją wspólnie prowadzone prace 
nad unowocześnieniem produk­
cji hutniczej, niemal codzienny 
kontakt z poszczególnymi kate­
drami i ludźmi z AGH. Stąd 
wielkie święto krakowskiej ku­
źni kadr dla hutnictwa i górni­
ctwa jest zarazem świętem se­
tek wychowanków AGH, będą­
cych członkami załogi najwięk­
szej polskiej huty.

W przeddzień uroczystości ju­
bileuszowych, tj. 21 maja wie­
czorem, na Rynek Krakowski u- 
dał się wielki pochód pracow­
ników i studentów AGH z se­
natem na czele, powitany na 
płycie rynkowej przez władze 
miasta. Po części uroczystej po­
łączonej z wręczeniem AGH 
sztandaru i ślubowaniu najmłod­

Z roku na rok obserwujemy 
deficyt wody pitnej w okresie 
letnim zarówno w mieście jak i 
w kombinacie. Jedną z przyczyn 
pogłębiania się braku wody pit­
nej jest jej nieoszczędne wyko, 
rzystywanie.

W wielu wydziałach byty 
stwierdzono w czasie kontroli, 
dokonywanych przez pracownic 
ków Wydziału Wodnego nie­
szczelności armatury wodnej, 
niedomykanie zaworów czerpal­
nych przez pracowników, źle 
wyregulowane spłuczki ustępo. 
we itp. Stwierdzono ponadto, że 
woda pitna -wykorzystywana jest 
do takich celów jak polewanie 
placów wydziałowych, skrapia- 
nie trawników itp. Takie mar­

O TYTUŁ NAJLEPSZEJ BPS
W Wydziale Szamotowym 

ZMO, współzawodniczą między 
sobą 3 Brygady Pracy Socjali­
stycznej, które podjęły szlachet­
ną rywalizację o miano najlep­
szej. Najlepsze dotychczasowe 
osiągnięcia wykazuje brygada 
tow. Rączkowskiego w składzie: 
Kapusta, Nowak, Jagła, Rogow­
ski. Cygan. Podejmuje ona róż­
nego rodzaju zobowiązania. W 
związku z niedawnym świętem 
1 Maja, 25 rocznicą powstania 
PKWN oraz 52 rocznicą Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej podjęto następują­
ce zobowiązania: zmniejszyć wy. 
braki w kształtkach formowa­
nych na prasach czterotłocznych 
o 0,5 proc, w stosunku do IV 
kwartału 1968, przepracować w 
czynie społecznym przy uporząd­
kowaniu terenu wokół wydziału 
i na terenie miasta Nowej Hu­
ty po 16 godzin, razem 96 godzin

Warto również podkreślić, du­
żą zasługę mistrza M. Mielnika, 
który z funkcji opiekuna tej 
brygady wywiązuje się b. do­
brze.

Drugie miejsce zajmuje BPS 
w składzie: Korzeniowski, Kuś- 
mierz, Karpiński, Potaczala, Ru­
siecki, Słowik i Mazur. Opieku­
nem tej brygady jest mistrz J. 
Nowak. Celem realizowanych zo­
bowiązań przez tę brygadę jest 
m. in.: uzyskanie najmniejszego 
wskaźnika wybraków, najmniej­
szej liczby postojów urządzeń, 
przepracowanie łącznie 64 godzi­
ny w czynie społecznym oraz 
niedopuszczenie do wypadków.

Trzecie miejsce zajmuje BPS 
opiekuna mistrza J. Muniaka w 
składzie: Przybyło, Kmieciak, 
Cyra, Jewuła. Spośród podję­
tych zobowiązań wymienić nale­
ży obniżenie wskaźnika zużywa­
nia gazu o 3 proc, w stosunku 
do roku ubiegłego.

W związku z 25 rocznicą po­
wstania PRL w skład BPS wej­
dą pozostali palacze, w efekcie 
czego BPS będzie liczyć 14 pra­
cowników.

Antoni Dobrzański 
Koresrondent

szych hutników oraz górników, 
odbyły się tradycyjne skoki 
przez skórę — po raz pierwszy 
nie w murach uczelni, ale na 
największej estradzie miasta, w 
Rynku, pokarane wszystkim 
mieszkańcom miasta. Po tym 
pięknym wstępie w dniu 22 ma­
ja rozpoczęły się właściwe uro­
czystości otwarciem sesji nau­
kowej w Hali Wisły.

Wśród dalszych licznych uro­
czystości wymienić wypada na­
danie doktoratów honoris causa 
dwóm naukowcom zagranicz­
nym. tj. prof. A. Sidorence z 
ZSRR oraz prof. J. Nuttingowi z 
W. Brytanii oraz trzem polskim 
profesorom. Szczególnie miłą u- 
roczystością byt jubileusz 60-le- 
cia pracy naukowej prof. W. 
Goetla. Jako kulminacyjny mo­
ment wśród dziesiątków uro­
czystości i imprez, także spor­
towych i rozrywkowych — usta­
nowiono sobotnie odsłonięcie 
statuy Stanisława Staszica i na­
pisu na AGII, iż krakowska u- 
czelnia górniczo-hutnicza od te­
raz imię tego wielkiego Polaka 
nosić będzie.

Jubileuszowi towarzyszą do­
skonale prace edytorskie, stałe 
i specjalnie z tej okazji wyda­
ne pod kierownictwem prof. 
Odlanickiego, poświęcone osiąg­
nięciom naukowym AGH oraz 
nauce w wydziałach uczelni 
itd. Oprawą uroczystości jest 
kilka otwartych z tej okazji wy­
staw.

Dodać trzeba, iż prześwietna 
Akademia, pod przewodnictwem 
rektora K. Zemaitisa, nosząca 
odtąd imię S. Staszica, chlubić 
się również może aktywnym 
włączeniem w obchody dwudzie- 
stopięciolecia PRL, czego wyra­
zem są m. in. zobowiązania pra­
cowników AGH wartości 1,5 min 
zł. I. KOZ.

Oszczędzajmy wodę pitną
notrawstwo wody pitnej jest 
niedopuszczalne.

Każdy pracownik naszego 
kombinatu winien w imię włas­
nego dobra zwalczać marno­
trawstwo wody, zwracając szcze­
gólną uwagę na właściwe funk­
cjonowanie urządzeń wodociągo­
wych, a wszelkie zauważone u- 
sterki zgłaszać swoim przełożo­
nym w celu ich szybkiego usu. 
nięcia.

Konieczność oszczędzania wo­
dy pitnej spowodowała wprowa­
dzenie limitowania jej zużycia w 
poszozególnych zakładach i wy­
działach huty. Limity te oprano,

Zaszczytne 
wyróżnienie 
załogi P-63

Jak już informowaliśmy 
poprzednio, załoga wydziału 
rur zgrzewanych osiągnęła 
w 196S r. szczególnie korzyst­
ne wyniki produkeyjno-goa- 
podarcze. Stawiają one P-63 
w rzędzie naszych przodują­
cych wydziałów podstawo­
wych, co znalazło wyraz m. 
in. również przy podziale 
funduszu zakładowego wy­
pracowanego przez załogę 
huty w roku ubiegłym.

Jednak najbardziej dobit­
nym dowodem dobrej pracy 
tej załogi przez okres całego 
roku było zajęcie I miejsca 
we współzawodnictwie mię­
dzy wydziałami podstawowy­
mi’ huty, zaliczonymi do od­
dzielnej grupy we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym hut podległych Zjedno­
czeniu Hutnictwa Żelaza i 
Stali.

W związku z tym podczas 
akademii „Dnia Hutnika” w 
dniu 9 bm. nastąpiło nroczy»- 
te przekazanie sztandaru 
przechodniego Ministra Prze­
myślu Ciężkiego 1 Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Hutników — przedsta­
wicielom przodnjącej załogi 
Wydziału Rur (na zdj-ciu).

Z tej okazji składamy to­
warzyszom z Wydziału P-63 
serdeczne gratulacje i życzy­
my dalszych sukcesów pro- 
dukcyjno-gospodarczych! (ch)

Sukces pionu TE
Na KSR HiL Pion Głównego 

Energetyka został wyróżniony 
dyplomem uznania, proporcem, 
pucharem przechodnim i odpo­
wiednim funduszem przeznaczo­
nym na nagrody dla załogi 1E 
blorącej udział wc współzawod­
nictwie pracy w 1968 r. za zdo- 
bycie I miejsca w skali ..ombi- 
natu w grupie wydziałów usłu­
gowych. Dlatego też, obradują­
ca kilka dni temu komisja 
współzawodnictwa pracy Pionu 
TE, w której również udział 
wzięli m. in. tow. tow. I sekre­
tarz KZ TE L. Karczewski, 
przewodniczący RZ TE S. Płach­
ta. przewodniczący KR TE A. 
Zarębski, przewodniczący ZZ 
ZMS J. Gierak — miała uro­
czysty charakter. Dokonano 
podziału funduszu nagród dla 
wydziałów TE i zaproponowano 
nagrody za osiągnięcia we 
współzawodnictwie osobom
szczególnie wyróżniającym się w 
ubiegłym roku.

Podkreślić tu należy, że ruch 
i współzawodnictwa u clektro- 

cncrgclyków w TE rozwija >:ię 
bardzo dobrze. O jak najlepsze 
wyniki w tej dziedzinie starają 
się wszyscy. Świadczy o tym 
fakt, iż zobowiązania podjęte w 
ramach umowy między KSR TE, 
a KSR HiL nie tylko, że zostały 
w pełni zrealizowane ale wyso­
ko przekroczone. Wartość podję­
tych i zrealizowanych zobowią­
zań produkcyjnych, oszczędnoś­
ciowych i czynów społecznych 
ub. roku przekroczyła 30 min 
zł. Osiągnięcie tak dobrych e- 
fektów ekonomicznych i zdoby­
cie 1 miejsce we współzawodni­
ctwie w skali huty możliwe by­
ło tylko dzięki podejmowaniu 
przez załogę dodatkowych zobo­
wiązań dla uczczenia V Zjazdu 
Partii oraz innych uroczystości 
państwowych i okolicznościo­
wych.

P. Malinowski 
Korespondent

wano na podstawie średniego 
dotychczasowego zużycia w wy­
działach, obowiązujących norm 
technicznych oraz danych pro­
jektowych. Wielkość limitów u- 
stalonych dla poszczególnych 
zakładów i wydziałów, przv ra­
cjonalnej gospodarce wodą w sa­
mych wydziałach, w pełni za­
bezpiecza potrzeby socjalne na­
szej załogi.

Tak rygorystyczne potrakto­
wanie zagadnienia gospodarki 
wodą pitną wynika z jej niedo­
boru w naszej dzielnicy.

Mgr inż. Kazimierz LipieA
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Siatkarze jadą do Lipska
We wtorek 27 maja siatkarze 

Hutnika wyjeżdżają do Lip­
ska (NRD). z rewizyta do dru­
żyny SC Lipsk, która wystę­
powała u nas w jesieni ubie­
głego roku, w turnieju o Sta­
lowy Puchar Nowej Huty. W 
łapsku zespół Hutnika rozegra 
trzy spotkania: mecz i rewanż 
z SC Lipsk oraz spotkanie z 
młodzieżowa reprezentację Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Warto dodać, że SC 
Lipsk to bardzo silny zespół, 
występuje w jego barwach 
prawie cała reprezentacja NRD. 
która ostatnio odniosła wielki 
sukces na międzynarodowym 
turnieju w Montevideo.

*
Wyjazd do Lipska dla więk­

szości zespołu Hutnika będzie 
drugą w tym miesiącu podróżą 
sportową do kraju naszych za­
chodnich sąsiadów. W dniach 
9—12 maja 8 siatkarzy Hutnika 
występowało w Berlinie — w 
barwach reprezentacji K rako­
wa — w turnieju o Puchar 
Oswobodzenia Berlina. Repre­
zentacja podwawelskiego grodu 
składała się prawie w całości z 
zawodników Hutnika. W pierw­
szej szóstce występowali: Szkut­
nik, Adamski, Jezierski, Kobę- 
dza, Jerzy Szymczyk i Stepko- 
wcz — wszyscy z Hutnika. W 
skład reprezentacji wchodzili 
jeszcze dwaj zawodnicy Hutni­

Ostatnie mecze
Zwycięski marsz piłkarek 

ręcznych Wandy do tytułu mi­
strza grupy w II lidze trwa na­
dal. Tydzień temu nowohucian- 
ki wygrały z MKS Bochnia 
21:11(11:6) i z MKS Tarnów 
13 : 10(66 : 5). Bramki dla zwy­
cięskiej drużyny strzeliły: w 
pierwszym meczu — Dziuba 10, 
L. Walczyk 6. Buchacz 2, Paze- 
ra, Z. Walczyk i Możdżeń po 1, 
w drugim spotkaniu — L. Wal­
czyk 8. Dziuba 3, Z. Walczyk 
i Pazera po 1.

W sobotę 24 maja i w niedzie­
lę 26 maja drużyna Wandy grać 
będzie w Kraśniku i w Ponia­
towej. Będą to już ostatnie jej 
mecze w grupie. Nowohucianki, 
które wygrały wszystkie swe 
spotkania mają już zapewnione 
mistrzostwo grupy i udział w 
półfinałach eliminacji o wejście 
do I ligi. Klub sportowy Wan­
da wystąpił do Polskiego Zwią­
zku Piłki Ręcznej z wnioskiem 
o zorganizowanie półfinałowego 
i ewentualnie później finałowe- 

Brygady Pracy Socjalistycznej
w Bieszczadach

a dobra pracę, za wyniki 
we współzawodnictwie pra­
cy — nagroda! Przodujące 

Brygady Pracy Socjalistycznej 
z Wydziału Gazowego HiL o- 
trzymaly w nagrodę... udział w 
bardzo przyjemnej i atrakcyjnej 
wycieczce w Bieszczady. Zasłu­
żyły sobie na to wyróżnienie: o- 
siągają bowiem bardzo dobre 
rezultaty produkcyjne, przodują 
w realizacji zobowiązań i czy­
nów społecznych, stanowią ze­
społy. na które zawsze można 
liczyć.

Wycieczka była doskonale 
przygotowana za co słowa uzna­
nia należą się jej organizatorom 
i kierownikom na czele z Iow. 
STANISŁAWEM KUCHTĄ — 
kier. Oddziału Sieci Gazowej i 
Iow. LESZKIEM GUTEM. Wy­
soką ocenę wystawili zresztą 
wszyscy uczestnicy wycieczki 
wypowiadając swe zdanie na jej 
temat w ankieter przeprowa­
dzonej w autobusie.

Teraz słów kilka o trasie 
wielkiego bieszczadzkiego woja­
żu. Pięrwr-- n etapem był Rze­
szów. Następnie zwiedziliśmy 
pałac w Łańcucie oraz jedyne 
tego rodzaju w Polsce muzeum 
powozów. Nie trzeba już chyba 
dodawać, że obiekty te, jak 
również wspaniała pałacowa 
oranżeria i park, przypadły e- 
nergetyiaom bardzo do gustu. Po 
krótkim postoju w Jarosławiu 
dotarliśmy do Przemyśla, a stąd 
pojechaliśmy do Krasiczyna. 
Magnacki pa,ae, w którym re­
zydowały niegdyś rody Krasic­
kich i Saniechów, służy dziś 
społeczeństwu: mieści się w nim 
Technikum Leśne. Sam pałac 
oraz jego piękny park warte są 
zwiedzenia, stanowią ciekawy 
obiekt turystyczny.

A
? ótó już przed nami urzeka-

jąca^widoici Bieszczad. Ogromne czych przeobrażenia przyrpdyj.

ka: Eugeniusz Szymczyk i Za­
biegło oraz dwaj zawodnicy Be­
skidu Andrychów: Ruszczyński 
! Zaremba. Na boisku kierował 
zespołem trener drużyny Hutni­
ka Emil Siracki.

I ta właśnie drużyna odnio­
sła w Berlinie wielki sukces, 
wygrywając turniej bez poraż­
ki i zdobywając Puchar Oswo­
bodzenia Berlina po raz trzeci z 
rzędu a tym samym na wła­
sność. Nowohucianie występu­
jący w barwach reprezentacji 
Krakowa, wygrali z Dynamo 
Berlin 3 :0. z TSC Berlin 3 : 2, 
z SC Lipsk 3 : 1 (gwoli praw­
dzie trzeba dodać, że zespół Lip­
ska wystąpił w mocno rezerwo­
wym składzie, gdyż większość 
jego zawodników znajdowała 
się w tym czasie na wspom­
nianym turnieju w Montevideo), 
z Traktorem Schwerin 3 : 1, ze 
Slavia Sofia (trzecia drużyna 
Bułgarii) 3 : 1 i z reprezentacją 
Lodzi 3 : 1.

Poziom turnieju był bardzo 
wysoki. Dość powiedzieć, że re­
prezentacja Lodzi nie była w 
stanie nawiązać równorzędnej 
walki z zespołami niemieckimi: 
przegrała gładko wszystkie 6 
spotkań. A przecież była to 
drużyna oparta w większości na 
zawodnikach Anilany — p'ate- 
go zespołu w ostatnich mistrzos­
twach ekstra-klasy. Tym wię­
kszą wymowę ma piękny sukces 
zawodników Hutnika.

piłkarek Wandy
go turnieju o wejście do I ligi 
w Nowej Hucie. Bvłaby to jed­
na z imprez sportowego pro­
gramu obchodów 20-lecia na­
szej dzielnicy.

Mistrzostwa Polski w dżudo
W dniach 24—25 maja odbędą 

się w Szczecinie indywidualne 
mistrzostwa Polski w dżudo. 
Nowohucką Wandę reprezento­
wać będzie 7 zawodników.

Startują lekkoatleci
W dniach 24—25 maja odbędą 

się pierwsze w tym roku zawo­
dy lekkoatletyczne o mistrzos­
two II ligi, w której — jak 
wiadomo — startuje drużyna 
Hutnika. Nowohucianie wystą­
pią w siedmiomeczu w Katowi­
cach — wraz z Cracovią i Wisłą 
z Krakowa. Stała Mielec, Kęso­
wą. AZS-em Śląsk i Piastem 
Gliwice.

polacie lasów, połoniny, wartkie 
górskie potoki. Stale zmieniają­
cy się krajobraz. Serpentynami 
malowniczo wijącej się wśród 
lasów szosy pomknęliśmy do 
Ustrzyk Dolnych, gdzie mieściła 
się meta pierwszego dnia wy­
cieczki.

*
Niedzielny ranek powitał nas 

ładną, słoneczną pogodą. Poje­
chaliśmy teraz do Ustrzyk Gór­
nych. Znów podziwialiśmy pię­
kne widoki Bieszczad, stwier­
dzając, że nie jest to już region 
pusty i zaniedbany. Na każdym 
kroku tętni w nim życie ludno­
ści, odbudowały się zagrody i 
wsie. Na gruzach spalonych 
przez bandy UPA osad — pow­
stały nowe, piękniejsze, dobrze 
zagospodarowane i dostatnie. 
Tylko spotkane jeszcze tu i 
tam drewniane, zabytkowe cer­
kwie, przypominają dawną 
przeszłość tej ziemi.

*
U stóp pomnika generała Ka­

rola Świerczewskiego, w miej­
scu jego bohaterskiej śmierci z 
rąk ukraińskich nacjonalistów
— faszystów spod znaku UPA
— złożyli energetycy huty wią­
zanki polnych kwiatów. Chwilą 
milczenia uczcili pamięć gene­
rała, „który nie kłaniał się ku­
lom" — ani walcząc o wolność 
hiszpańskiego ludu, ani prowa­
dząc do zwycięstwa II Armię 
Ludowego Wojska Polskiego, 
ani też oczyszczając po wojnie 
kraj z bandyckich ugrupowań 
UPA.

Ostatnie etapy wycieczki wio­
dły przez Lesko, zaporę wodną 
w Solinie (podziw wzbudził w 
nas ogrom wykonanych tu prac 
i dokonane rękami budowni-

Bokserskie ostatki
W meczu o mistrzostwo ligi 

okręgowej rezerwowa drużyna 
Hutnika wygrała w Libiążu z 
tamtejszym Górnikiem 12 :8. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Bugaj. Michalik. Cegła, Kubo­
wicz. Błażusiak i Biel.

W spotkaniu o mistrzostwo 
śląskiej ligi juniorów drużyna 
Hutnika pokonała Start Często­
chowa 15 : 7. Punkty dla zespo­
łu nowohuckiego: Kopeć. Wa- 
wronowicz. Kukułka, Gadek, 
Obrzut, Polański. Pacyga, Men- 
dakiewicz (remis). Rozegrano 
dotąd 5 spotkań; we wszystkich 
zwyciężyła drużyna Hutnika.

W sobotę 24 maja juniorzy 
Hutnika spotkają się w kolej­
nym meczu o mistrzostwo śląs­
kiej ligi juniorów z drużyną 
Carbo Gliwice. Początek meczu 
w hali garaży o godzinje 19.00. 
Fotem nastąpi przerwa w roz­
grywkach do 20 września.

Hutnik - Wawel 19:16
Piłkarze ręczni Hutnika wy­

grali ze swym najgroźniejszym 
rywalem w lidze okręgowej, 
. Wawelem Kraków 19 : 16.. Dro­
ga do tytułu mistrza okręgu 
stoi przed nimi otworem. W so­
botę 24 maja zespół Hutnika 
grać będzie na boisku MKS 
Krakus z Olszą. Początek spot­
kania o godzinie 18.00.

Zakończyły się rozgrywki w 
klasach juniorów. Juniorki Hut­
nika. które w ostatnim swoim 
meczu wygrały z Beskidem No­

Spartakiada międzyzakładowa
W dniach 24 i 25 maja br. w 

świetlicy, na boiskach i stadio­
nie KS „Hutnik” odbędą się 

spotkania finałowe Międzyzakła­
dowej Spartakiady a okazji 20- 
leeia Nowej Huty.

Spartakiada organizowaną 
przez Społeczny Dzielnicowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki, Zarząd Dzielnicowy 
Szkolnego Związku Sportowego 
i Zarząd Zakładowy TKKF ZMS 
Huty im. Lenina rozegrana bę_
niiił”łłi«miiHMmiiHHniłt»n5SiiHstn«iir—•!:?ntnrre—ezt«n

Co nowego w ZDK?
Zakończono już VII Olim­

piadę Kulturalną HiL, obecnie 
przystąpiła do pracy główna 
komisja olimpiadowa, która 
po dokładnej analizie prze­
biegu imprezy w poszczegól­
nych wydziałach huty wyłoni 
tegorocznych zwycięzców o- 
limpiady .

Impreza finałowa planowa­
na jest 10 czerwca w Hali 
Widowiskowo — Sportowej 
HiL, rozdanie nagród odbędzie 
się na spotkaniu w kawiarni 
ZDK, 12 czerwca.

*
Uroczyste zakończenie roku 

kulturalno-oświatowego w Do­

Sanok, Krosno i Jasło — spo- 
wrotem do Nowej Huty.

*
Atmosfera panująca na wy­

cieczce była świetna, wszystkim 
dopisywały humory. Bawiono 
się, śpiewano, sypano dowcipa­
mi. A już osobny rozdział stano­
wią dwa atrakcyjne konkursy 
przygotowane przez organizato­
rów wycieczki. Pierwszy, roze­
grany w autobusie, polegał na 
odgadnięciu co przedstawiają 
zdjęcia z terenu naszej dzielni­
cy zamieszczone w prasie, tn. in. 
w „Głosie Nowej Huty". Naj­
lepszą znajomością obiektów 
Nowej Huty wykazali się: IRE­
NA ZASTAWNY i JÓZEF CI­
SOWSKI. W nagrodę otrzymali 
książki. Trudniejszy, ale też 
znacznie bardziej atrakcyjny 
konkurs o charakterze zgaduj- 
zgaduli został rozegrany w sa­
mym sercu Bieszczad, na gór­
skiej przełęczy. Uczestnicy kon­
kursu mieli za zadanie udzielić 
prawidłowych odpowiedzi na 
wybrane przez siebie pytania. 
Tematyka — znajomość kombi­
natu i przede wszystkim zagad­
nień swego wydziału. Konkurs 
bardzo się udał, był pouczający, 
a przy tym stanowił świetną za­
bawę. I miejsce zajął TOMASZ 
CZARNECKI — brygadzista, II 
mieisce — MARIAN SZCZE­
PAŃSKI — spawacz. III. miej­
sce — IRENA ZASTAWNY z 
laboratorium gazowego oraz 
SABINA CZARNA z biura ru­
chu wydziału. Otrzymali w na­
grodę cenne wydawnictwa al­
bumowe.

*
W sumie wycieczka była uda­

ną i wszystkim jej uczestnikom 
pozostawiła wiele miłych wra­
żeń. Sądzę, że to znacznie lep­
sza forma nagrody za dobrą 
pracę niż premia pieniężna.

ijd) 

wy Sącz 21 :6, zajęły w swej 
grupie drugie miejsce, za MKS 
MDK Tarnów. Natomiast ju­
niorzy uplasowali się w lidze 
juniorów na czwartej pozycji.

Rezerwa Hutnika uczestniczą­
ca w rozgrywkach klasy A zre­
misowała swe ostatnie spotka­
nie ze Stella Chrzanów 21 : 21. 

Puchar KOZŻ dla żeglarzy 
Yachtklubu

Na zalewie Bagry i na Wiśle 
w Nowej Hucie odbyły się re­
gaty żeglarskie o Puchar Kra­
kowskiego Okręgowego Związ­
ku Żeglarskiego. Pe':ny sukces 
odnieśli żeglarze Yachklub.: Bu­
dowlani Nowa Huta, zwycięża­
jąc w trzech spośród 4 klas re­
gatowych: w klasie Hornet — 
Nowak i Derecki, w klasie Ca- 
det — Czarnocki i Duchowski 
oraz w klasie O’Dinghy — Ma­
rek Zieliński. Jedynie w klasie 
Finn pierwsze miejsce zajął re­
prezentant AZS-u Kraków, Sa­
lamon.

Nowohuckie szkoły w finale 
II Olimpiady Młodzieży 

Szkolnej
W rozgrywkach finałowych 

w piłce koszykowej męskiej, 
zorganizowanych w ramach II 
Olimpiady Młodzieży Szkolnej 
nowohuckie Technikum Hutni- 
czo-Mechaniczne zajęło II miej­
sce a XII Liceum Ogólnokształ­
cące — VIII miejsce.

dsie w siedmiu konkurencjach 
takich jak: piłka nożna, piłka 
siatkowa, szachy, lekkoatletyka, 
kometka, przeciąganie liny i 
podnoszenie ciężarka.

Uroczyste otwarcie spartakia­
dy odbędzie sie dnia 24 maja o 
godzinie 13.00. Zakończenie spar­
takiady połączone będzie z ma­
sowym pokazem gimnastycznym 
tysiąca uczniów przyzakładowej 
szkoły zawodowej i szkól dziel 
nicy Nowa Huta.

mu Kultury HiL przewidziane 
jest 15 czerwca. Ponadto, w 
przyszłym miesiącu, jak co 
roku, planuje się przeglądy 
pracy zespołów artystycznych 
ZDK, popisy w klasach nauki 
gry na instrumentach muzy­
cznych oraz w klasach języ­
ków obcych.

■fr
Klub Miłośników Teatru 

ZDK HiL liczy obecnie 850 
członków. Uczestniczą oni 
chętnie w spotkaniach na te­
mat sztuk teatralnych, spot­
kaniach z aktorami, reżysera­
mi, ludźmi teatru.

Wspólne oglądanie sztuk 
teatralnych zarówno w Nowej 
Hucie, jak i Krakowie — to 
jedna z form pracy klubu, 
która spotyka się z coraz 
większą popularnością. bg

Czyn społeczny wartości 10 min zł
Z zobowiązań i czynów społecznych załóg 

nowohuckich zakładów pracy, w tej licz­
bie i załogi naszego kombinatu, powstał 

godny uwagi czyn społeczny dzielnicy, 
podjęty i realizowany dla uczczenia 25-lecia 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Jak in­
formuje nas DK FJN, Nowa Huta wystąpiła 
ze zobowiązaniami i czynami społecznymi, o 
łącznej wartości 10 min złotych. Warto odno­
tować jakie zostaną wykonane prace, które 
wzbogacą znów i upiększą naszą dzielnicę.

Wybudowany zostanie park kultury i wy­
poczynku, zagospodaruje się tereny zielone 
Na Wzgórzach i Na Stoku, obejmujące ok. 
13 ha ziemi. Wartość tych robót wynosi ok. 
1,4 min złotych. Zagospodarowany zostanie 
Lasek Mogilski oraz Lasek Krzesławicki, wie­
le prac wykona się w Parku Młodości przy 
ul. Klasztornej. Prace obejmą teren 35 ha, 
ich wartość wyniesie 1 min złotych. Nastąpi 
zagospodarowanie terenu Zalewu o obszarze 
ok. 3 ha, wartość robót, ok. 1.2 min złotych.

W ramach czynów społecznych zasadzi się 
28 tys. drzew i krzewów, obejmując zaziele­
nianiem tereny osiedli miejskich i wiejskich 
Nowej Huty. Wartość robót — 1,1 min zło­
tych. Wyremontuje się drogi i chodniki o na­
wierzchni żużlowej w osiedlach wiejskich. 
Wartość tych prac wyniesie ok. 1,8 min zło­
tych. W osiedlu Krzesławice wybuduje się 
2-kilometrowy odcinek sieci kanalizacyjnej. 
Wartość robót — 450 tys. złotych. Ponadto wy­
buduje się dwie świetlice osiedlowe (w Bra­
nicach i w os. Centrum A), trzy ogródki jor­
danowskie, pięć otwartych placów zabaw, 
pięć boisk do piłki ręcznej oraz dwa szkolne 
boiska asfaltowe. Ogólna wartość tych prac 
wyniesie 2.9 min złotych.

Niezależnie od tych zobowiązań mających 
charakter ogólnodzielnicowy, wykona się wie­
le prac społecznych w ramach poszczególnych 
osiedli, przy współudziale zakładów pracy, 
sprawujących nad nimi patronat.

DK FJN w Nowej Hucie.apeluje do wszy­

stkich mieszkańców naszej dzielnicy o liczny 
udział w realizacji podjętych zobowiązań. W 
apelu tym czytamy m. in.:

„Rozwijając społeczną inicjatywę wzywa­
my mieszkańców Nowej Huty, organizacje 
społeczne i młodzież, załogi hutników, budo­
wlanych i innych zakładów pracy do dalszego 
podejmowania czynów produkcyjnych, społe­
cznych oraz innych inicjatyw, wzbogacają­
cych nasz dorobek i zmierzających do dalsze­
go polepszania warunków życia, pracy, wy­
poczynku i rozwoju kulturalnego.

Wzywamy również wszystkich do aktywne­
go udziału w organizowanych uroczystoś­
ciach, imprezach i innych przedsięwzięciach 
jakie organizować będziemy dla uczczenia 25- 
lecia PRL i 20-lecia Nowej Huty.

(Jd)

PATRONATY NAD OSIEDLAMI
Niemal wszystkie osiedla Nowej Huty po­

siadają swoich patronów w postaci dyrekcji 
i rad zakładowych większych przedsiębiorstw 
i wydziałów produkcyjnych HiL. Okazują one 
różne formy pomocy jak: materialna, usługo­
wa, fachowa.

Obecnie osiedla Nowej Huty posiadają 41 
patronów. Do szczególnie aktywnych należy 
zaliczyć Hutnicze Przedsiębiorstwo Remonto- 
we, Zarząd Sprzętu PBM Nowa Huta, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych 
Robót Budowlanych, Miejsku* Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej, Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych, „Mostostal".

21.600 CZYTELNIKÓW
Biblioteka dzielnicowa wraz ze swymi filia­

mi i punktami posiada już blisko 21.600 sta­
łych czytelników. W ciągu ostatnich 4 lat licz­
ba czytelników wzrosła więc o około 4 tysią­
ce. Powiększono również księgozbiór z blisko 
90.500 do 116.500 tomów. Dane dotyczą roku 
1965 i 1969, ibg)

OLIMPIADA 
MATEMATYCZNA

W dniu 16 maja odbyła się w 
XI Liceum Ogólnokształcącym 
w Nowej Hucie miła uroczy­
stość wręczenia nagród rzeczo­
wych i dyplomów zdobywcom 
pierwszych miejsc w olimpia­
dzie matematycznej. Impreza ta 
organizowana jest co r<żku i cie­
szy się dużą popularnością. 
Przyczynia się do utrwalenia i 
rozszerzenia wiadomości z ma­
tematyki obowiązujących w 
szkole średniej.

Laureatami olimpiady w tym 
roku szkolnym zostali: Krysty­
na Wcisło, Krzysztof Sztwiert­
nia, Anna Piasecka, Stanisława 
Florkowska i Stanisława Kowal­
czyk — abiturienci klas jede­
nastych.

O laureatce konkursu Krysty­
nie Wcisło można powied-!eć, że 
jest przodownikiem nauki w 
XI Liceum, aktywistką ZMS. 
że bardzo chętnie pomaga ko­
leżankom w nauce. Ona oraz
S. Florkowska i A. Piasecka o- 
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W dwudziestolecie Nowej Huty

Kierownictwo szkoły podstawowej nr 105 wspólnie z Komitetem 
Rodzicielskim oraz Kolein Ligi Kobiet na os. Słonecznym zorga­
nizowały sesję popularno-naukową, poświęconą dwudziestoleciu 
Nowej Huty. O dorobku tego okresu mówiła w swym referacie kie­
rowniczka szkoły p. Młyńska. Sesja połączona była jednocześnie s 
krótkim zapoznaniem zebranych z zasadami i przebiegiem akcji wy­
borczej do Sejmu i rad narodowych. W części artystycznej wystą-, 
pil zespól recytatorski, deklamując wiersze o Nowej Hucie, oraz 
balet z zespołu świetlicy szkolnej.

TEKST I ZDJĘCIE: JANUSZ PODLECKI

braly jako kierunek studiów 
właśnie matematykę.

Na zdjęciu — wręczenie na­
gród laureatom olimpiady.

Tekst S. WALCZAK 
Fot. J. BROŻEK

Uwaga kierowcy!
Wydział Komunikacji Prezy­

dium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej w Nowej Hucie zawia­
damia, że od dnia 9 czerwca 
bież, roku ulegnie zmianie spo­
sób podporządkowania dróg w 
rejonie skrzyżowań: alei Róż 
z aleją Przyjaźni, ul. Armii 
Radzieckiej i ul. Żeromskiego.

Od tego dnia pierwszeństwo 
przejazdu w stosunku do alei 
Róż będzie posiadać: al. Przy­
jaźni, ul. Armii Radzieckiej i 
ul. Żeromskiego, tzi.. sytuacja 
ulegnie całkowitej zmianie i 
aleja Róż będzie ulicą podpo­
rządkowaną na całej długo­
ści. (g)
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Po raz piąty najmłodsze pokolenie dorosłych krakowian 
złożyło ślubowanie swej Ojczyźnie. Na wierność patrio­
tycznym i postępowym tradycjom narodu. Na wierność 

socjalizmowi. Ślubowała młodzież swą pełną zapału i po­
święcenia pracę poświęcić budowie jeszcze lepszego jutra.

Szczególną wymowę ma ta 
uroczystość. Jest tc już trady­
cyjne krakowskie święto mło­
dości. Ale nie tej młodości 
rozigranej wrzawą żaków, 
brzmiącej mocnym uderze­
niem młodzieżcwrej muzyki. 
Jest to wszakże święto rados­
ne. Ale i poważne. Pełne sku­
pienia i dorosłości. Pełne ra­
dości życia i odpowiedzialno­
ści.

18 maja 1969. Na czternaś­
cie dni przed wyborami w 
których — jak powiedział
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Zdanie, jakie zawarte jest 
w tytule, to myśl tow. Wła­
dysława Gomułki z prze­
mówienia wygłoszonego na 

przedwyborczym spotkaniu w 
Warszawie. Stwierdzenie to o- 
kreśła jasno i niedwuznacznie 
cel naszej polityki zagranicznej 
w Europie, stanowi podstawą 
dążeń ludowego państwa do 
współpracy z każdym krajem, 
który pragnie normalizacji sto­
sunków z państwami socjali­
stycznymi, który jest za po­
kojem.

O sprawach niemieckich dy­
skutujemy dużo i przy każdej 
okazji. A było ich ostatnio wie­
le. tych związanych z roczni­
cami wielkich bitew z II wojny 
światowej. Chodzi oczywiście o 
pamięć, o niezatarcie w niej ni­
czego — ani bezprzykładnego 
bohaterstwa żołnierza polskiego, 
członków ruchu oporu, komuni­
stów walczących o wyzwolenie 
społeczne, ani też okrucieństw

Temat wciąż żywy

„Nie ma sprawy granic, 
jest sprawa pokoju"

niemieckiego faszyzmu. O tym 
■wszystkim musimy ciągle pa­
miętać, dawać świadectwo pra­
wdzie. zapoznawać młodych z 
tym. co dla naszej ojczyzny by­
ło wielką próbą męstwa, odwa­
gi, ofiarności, wobec ogromnych 
sił przemocy.

Ale pamięć, a nawet propa­
gowanie szczytnych idei ojców, 
to jeszcze nie wszystko. Żyje- 
my przecież w określonych wa­
runkach społeczno-politycznych, 
mamy swoje miejsce w Europie 
i świecie, a zwłaszcza w Euro­
pie. Dlatego nie może być dla 
nas obojętne to, co dzieje się 
po drugiej stronie Laby.

Wspominał tow. Gomułka o 
pewnym zmiękczeniu kursu 
przez NRF, co uwidoczniło się 
w nie tak dawnym przemówie­
niu przywódcy SPD i ministra 
spraw zagranicznych Willy 
Brandta. Wyraził on pogląd — 
przynomniimy — że z Polską 
należy się pojednać, że trzeba 
zrezygnować z myśli o rozstrzy­
ganiu sporów siłą, że należy 
uznać granicę na Odrze i Ny­
sie. czyli pogodzić się z istnie­
jącym stanem rzeczy. Stwier­
dzenie to jest zbyt piękne, aby 
mogło być prawdziwe. Zresztą 
nie przytoczyłam go w całości. 
Bo zaraz potem Brandt dodaje, 
że ostateczny układ granic w 
Europie może być ustalony do­
piero w traktacie pokojowym. 
Czyli — tymczasowe uznanie 
naszych granic zachodnich? Wy­
raźnie stwierdził nasz I sekre­
tarz KC Partii, że na taką kon­
cepcję Polska nie zgodzi się ni­
gdy. Owszem, pragniemy nor­
malizacji stosunków, również z 
NRF, ale jej stanowisko w spra­
wie istniejącego w Europie sta­
tus ęuo musi być jasne i nie­
dwuznaczne. Zgodne z układem 
zgorzeleckim, jaki zawarliśmy 
kiedyś z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Mimo więc, że oświadczenie 
Willy Brandta jest pewnym, 
małym krokiem naprzód w od­
wetowej i nieprzejednanej w 

przewodniczący V’K W OM 
i przewodniczący ZW 
ZMS Franciszek Adamczyk, 
otwierając uroczystość — 
„społeczeństwo polskie po raz 
piąty w Ludowej Ojczyźnie 
wybicrze swych najlepszych 
przedstawicieli, by powierzyć 
im włodarzenie krajem”, w 
przeddzień obchodów sre­
brnych godów Polski ludo­
wej — najmłodsi dorośli oby­
watele regionu powtarzają 
wielotysięcznym echem rotę 
ślubowania: „Tobie Ojczyzno 

stosunku do nas polityce rządu 
NRF, jest przecież wyjściem 
kompromisowym, połowicznym. 
Zresztą nie jest to jedyny punkt 
sporny. Chodzi również o to, 
aby NRF zrezygnowała z non­
sensownej tezy uważania siebie 
za jedynego reprezentanta ca­
łych Niemiec, a więc — by u- 
znala oczywisty dla wszystkich 
fakt istnienia drugiego, socja­
listycznego państwa nie­
mieckiego. jakim jest Niemiec­
ka Republika Demokratyczna.

Podczas niedawnego pobytu w 
Dreźnie, rozmawiałam z wielo­
ma ludźmi. Pomimo tego, że 
niektórzy z nich mają rodziny w 
NRF, że zdają sobie na ogół 
sprawę z nieco wyższego pozio­
mu życia w zachodnich Niem­
czech. wiedzą doskonale, za ja­
ką cenę ten poziom osiągnięto. 
— Związali się z agresywnym 
paktem, rozbudowują przemysł 
zbrojeniowy, szkoła żołnierzy w 
ślepym posłuszeństwie dla 

swych niecnych celów, nie są 
pewni jutra, bo nie mają ta­
kich perspektyw jakie my ma­
my. Czegóż im zazdrościć?

Annie Mayer, samotna ko­
bieta, żyjąca dziś na przedmie­
ściu Drezna, powiedziała mi: — 
Straciłam męża na froncie. Pod­
czas dywanowego nalotu alian­
tów na Drezno zginęła moja 
mała córeczka, a 17-letniego sy­
na w ostatnich tygodniach woj­
ny zabrano na front. Nie wró­
cił. Czy mogę mieć żal do tych, 
którzy zabili moje dzieci? Dużo, 
bardzo dużo nad tym myśla- 
łam i doszłam do przekonania, 
że wszystkiemu winien tylko 
Hitler, jego szaleńcza polityka 
podboju Europy. Gdyby nie fa­
szystowskie rządy III Rzeszy, 
bylibyśmy dziś wszyscy razem... 
A przecież w NRF też żyją mat­
ki, które straciły na wojnie i 
przez wojnę swych najbliższych. 
Jak to się dzieje, że one nie 
protestują przeciwko odradza­
niu się militaryzmu i dążeniom 
do nowych tragedii?

Był to głos prostej kobiety, 
jakże jednak trzeźwy, rozsądny. 
Są oczywiście ludzie w NRF. 
nie da się ukryć, zresztą nie 
chcemy tego taić, protestujący 
przeciwko opętańczemu wyści­
gowi zbrojeń. Bo ludzie zwykli, 
zajęci pracą i wychowaniem 
swych dzieci, na całym świecie 
pragną w gruncie rzeczy jed­
nego: aby żyć spokojnie, w po­
koju, bez obawy o jutro.

Również Niemiecka Republi­
ka Federalna nie jest pod tym 
względem wyjątkiem. Rzecz 
jednak w tym. czy przeważą 
głosy i dążenia ludzi uczciwych, 
odcinających się od agresywnej 
polityki, od nieprzejednanego 
stanowiska zacietrzewionych 
związków przesiedleńców. czy 
też ulegną przemocy imperializ­
mu i wielkiego kapitału. Opty­
mizm jest wskazany, ale w po­
lityce obowiązuje ponadto 
trzeźwość i czujność.

D. RYBARCZTK 

ślubujemy”. Na trybunie 
przedstawiciele najwyższych 
władz kraju i regionu. Sta­
dion Cracouii wypełniony po 
brzegi. Od zielonych mundu­
rów członków KMW i harce­
rzy odbijają białe koszule i 
czerwone krawaty zetemesow- 
ców. regionalne stroje człon­
ków ZMW. Młodzież pracują­
ca i ucząca się. Żołnierze, 
rodzice osiemnastolatków.

Na koronie stadionu wielki 
napis ..25 lat PRT. ”. Portrety 
przywódców kraju i partii. 
Partii, która prowadziła naród 
przez ćwierćwiecze, o którym 
na tej wielkiej manifestacji 
patriotyzmu młodzieży powie 
Józef Cyrankiewicz: „To nie­
wielki wycinek naszej tysiąc­
letniej historii, ale jakże do­
niosły”. Obok znicz. Ten znicz 
zapalony będzie ogniem hut­
niczego pieca.

Jest niedziela, dziewiąta 
piętnaście. Do hali pieców 
Stalowni Martenowskiej
wchodzi szesnastu hutników 
— zetemesowców. Zapalone 
od ognia wziętego z zeteme- 
sowskiego pieca pochodnie 
powiezie delegacja HiL przez 
ulice Krakowa.

Siódmy marten. Jan Ma­
deja — I wytapiacz i Henryk 
Zieliński, Edward Kaczmar­
ski, Kazimierz Gąsiorski oraz 
wsadzarkowy Ryszard Adam­
czyk pełnią codzienną służbę. 
Walczą o najwyższą jakość 
produkowanej stali.

Oto akcent, nasz, hutniczy 
w uroczystym ślubowaniu 
młodzieży Huty im. Lenina. 
Ci młodzi, którzy sami nie­
dawno skończyli osiemnaście 
lat, dziś już mogą być wzorem 
dla młodszych. Całą swą mło­
dzieńczą niecierpliwość i za-

Zbowidowcy wczoraj i dziś

Soplica" miał wyjątkowy 
dar zjednywania sobie 
chłopców. Imponował roz­

ległą wiedzą, odwagą. Działacz 
ludowy Jan Łukaszek, dyrek­
tor gimnazjum w Równem — 
pseudonim ^Soplica” — zgi­
nął w roku 1944. Widu chło­
pcom. których umiał zjednać dla 
konspiracyjnej pracy udało się 
przeżyć wojnę. Tymczasem wy­
dorośleli i o zdarzeniach z lat 
walki opowiadają drugiemu po­
koleniu chłopców, którym udo­
je sie przeżyć młodość. słucha­
jąc owych opowiadań trochę jak 
historii przygód.

JANA MOSZCZYŃSKIEGO 
zastała okupacja na Sandomier- 
szczyźnie, właśnie w rejonie 
działania grupy „Soplicy”, któ­
rego zachował w pamięci jako 
wspaniałego człowieka. Począt­
kowo działał J. Moszczyński 
w konspiracji nawet przed wła­
sną rodzina. Pod pseudonimem 
„Moniuszko”. Chłopcy go tak 
nazwali jeszcze w szkole, ady 
przyszedł w płaszczu, który sko­
jarzył im sie z ubiorem Moniu­
szki. W pierwszych latach kon­
spiracyjna praca polegała na 
nauce o broni, nauce w podofi­
cerskiej szkole ZRW, na małych 
sabotażach (np. niszczenie akt 
o kontygentach) na „eksnch”. 
Tak nazywało się wypady po 
broń. Z najlepszych ziem san­
domierskich Polacy byli wysie­
dlani a osiedlali się na nich 
Niemcu. Na nich przede wszyst­
kim zdobywało sie broń.

Po jednej z akcji „Moniusz­
ko” ulokował na wszelki wy­
padek broń w gołębniku pod 
dachem i położył sie snąć w 
stodole. O świcie stodołę oto­
czyli Niemcy, na ucieczkę było 
za późno. Ustawiony pod ściana 
z rękami do góry obserwował 
jak Niemcy penetrują zabudo­
wania. Zabrali jakieś 100 jai i 
— żeby nie uchodzić za grabież­
ców — rzucił za nie gospody­
ni — 2 marki. Ta spojrzawszy 
na „zapłatę” oddała im ze zło­
ścią. Rozjuszyła okupantów ta 
hardość kobiety, jęli pokrzyki­
wać a J. Moszczyński korzysta­
jąc z zamieszania uciekł między 
krzewy. Uda>o sie. wyszedł 
z tego tylko lekko draśnięty jef

pał włożyli w tworzenie NO­
WEGO. By bogatsza była Pol­
ska, aby tekst ślubowania 
znalazł potwierdzenie w dzia­
łaniu.

Kiedy Bronek Pietroń, pre­
zes ZMS w Głównym Mecha­
niku zapalał znicz, gdy wrę­
czano dowód osobisty Graży­
nie Polek — za parę dni no­
wohuckiej maturzystce, pier­
wszemu dziecku Nowej Huty, 
dziś — członkini ZMS. ich ko­
ledzy pracowali. Dla swej 
dzielnicy, dla siebie. Wśród 
młodych pracują hutnicy. 
Młodzież z Głównego Ener­
getyka, z TM rozbudowuje 
stadion Hutnika. Razem prze­
pracowali ponad 200 godzin. 
Pracowali z nimi studenci z 
UJ. Członkowie organizacji 
współpracującej z zetemesem 
w TM. Aktywiści z HPR bu­
dują boiska w nowym ośrod­
ku hotelowym w Czyżynach. 
Osiemdziesięcioosobową grupą 
kieruje Fredek Ładoń, prezes 
ZZ ZMS. Ustanawiają rekord 
ładowania wywrotki: w 3 mi­
nuty 2,5 tonowy samochód. W 
Nowej Hucie pracowało 2.500 
młodzieży. To jest czyn mło­
dego wyborcy.
STANISŁAW NOWAKOWSKI _________ ____
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Zanim akta trafią do prokuratury
Pod koniec marca sekcja kry­

minalna zlikwidowała grupę 
włamywaczy. Piątka młodych 
ludzi w wieku 21—25 łat miała 
na swym koncie wcale pokaźny 
„dorobek”. Kilkadziesiąt wła­
mań do prywatnych mieszkań, 
kiosków, sklepów. Od paździer­
nika ubiegłego roku do stycznia 
byli nieuchwytni.

26 stycznia. Starszy sierżant, 
oficer operacyjno-dochodzenio-

„Moniuszko“
dnym — na szczęście niecelnym 
— strzałem. Kto wie czy nie za­
wdzięcza życia odwadze swej 
matki?

Odtąd już pozostał w lisie, 
wstąpił do zbrojnego partyzanc­
kiego oddziału B. Ch. działają­
cego na terenie gór Świętokrzy­
skich. Po latach zacierają sie 
w pamięci poszczególne eoizo- 
dy. Ale jednej akcji nigdy nie' 
zapomni. Było lato 1944 roku.': 
Między Sandomierzem i Opato­
wem oddział partyzancki zatrzy­
mał dwa wytworne samochody. I 
„Wyprowadzali się” w nich na 
zachód: zastępca komendanta 
szkoły podchorążych we Wło­
dzimierzu Wołyńskim płk A- 
leksander Szumiński (w mundu­
rze niemieckiego generała) i 
wojewoda Tarnopola Krause. To 
wtedy Szumiński — o którym 
potem wspomniano na procesie 
norymberskim — powiedział: ja­
ko Ukrainiec przyczyniłem się 
do zagłady 6 tys. Polaków. J. 
Moszczyński był protokólantem 
sądu wojennego, którego wyrok 
brzmiał: rozstrzelać! Bielizny 
odzieży, którą mieli ze sobą 
Niemcy starczyło na zmianę dla 
całego 28-osobowego oddziału.

Potem uczestniczył J. Mosz­
czyński w walce o przyczółek 
pod Baranowem a po szkole ofi­
cerskiej w Lublinie — promo­
wany przez gen. Spychalskie­
go — walczył w I Armii WP. 
W bitwie o Mierosławiec zasto­
je ranny. Na tyłach czekają 
kpt. Moszczyńskiego także wa­
żne zadania: udział w likwido­
waniu band w Lubelskim i 
Białostockiem, udział w refor­
mie rolnej.

W ewidencji rady narodowej 
w Nowej Hucie rodzina J. Mo­
szczyńskiego figuruje w pierw­
szej 5ó-tce. Przyjechał tu z bry­
gadą SP w roku 1949. Źał zbo­
że na polu w Mogile, na którym 
potem stanęły pierwsze budynki 1 
pierwszego osiedla. Po paru la- ' 
tach pracy na budowie przeniósł | 
się do kombinatu, gdzie w tym 
roku — na stanowisku kierow­
nika magazynu centralnej to­
kami walców — obchodził ju­
bileusz 25-lecia pracy.

Trudno na dwu kartkach pa 
pieru odnotować dwugodzinną 
opowieść o dwudziestu paru la­
tach walki i pracy. Zdaję sobie 
więc sprawę, że jest to relacja 
„odbarwiona”, pozbawiona wie­
lu dramatycznych szczegółów, 
których starczyłoby na powieść.

W wykonaniu autora — obda­
rzonego zdolnościami narrato­
ra — słyszała tę opowieść nowo­
hucka młodzież już conajmniej 
50 razy. W nowohuckim klubie 
ZBoWiD. który stał się dla mło­
dzieży żywą szkołą najnowszej 
historii Polski. J. Moszczyński 
należy do bardziej aktywnych 
działaczy tej organizacji, zwła­
szcza w zakresie popularyzacji 
wiedzy o ruchu oporu. (n)

sezon
nowohuckich archeologów

19 bm. wyruszyła ekipa no­
wohuckich archeologów w te­
ren na kolejne swoje prace ba­
dawcze. Będzie to już dwudzie­
sty rok poszukiwań i nowych 
odkryć w miejscach objętych 
budową kombinatu t miasta. 
Tak wiec jubileusz dwudziesto­
lecia kombinatu będzie również 
jubileuszem i rokiem podsumo­
wań naszych naukowców. W 
ciągu tych lat liczne komunika­
ty. artykuły prasowe oraz au­
dycie radiowe i telewizyjne do­
nosiły o odkryciach, które roz­
sławiły nasz ośrodek równ'eż i 
pod względem znalezisk archeo­
logicznych. w kraju i zagrani­
ca. Osiągnięcia całego okresu 
badań zostaną przedstawione na 
snec’aln:e zwołanej konferencji 
popularno-naukowej w dniach 10 
i 11 czerwca br. W konferencji, 
której patronować beda władze 
dzielnicy, weźmie udział w’elu 
wybitnych naukowców z całej 
Polski.

Jak tuż niejednokrotnie in­
formowaliśmy. dotychczasowe 
badania daia podstawę do pew­
nego twierdzenia że te-en No­
wej Huty od okresu neolitu tzn.

wy sekcji kryminalnej KD MO 
otrzymuje meldunek — włama­
no się do sklepu ZURiT w osie­
dlu Na Stoku. Skradziono sprzęt 
o wartości ponad 40 tysięcy. 
Przestępcy zostawili ślad. Na 
odłamkach wybitej szyby zosta­
ły reszki lakieru. Później okaże 
się, że tym lakierem przylepiono 
do niej worek, który miał tłu­
mić brzęk tłuczonego szkła. Za­
czyna się żmudna praca-

St .sierżant Jan Dzioba wgłę­
bia się w kartoteki, przesłucha­
nia podejrzanych, rozmowy z 
mieszkańcami sąsiednich blo­
ków. Krąg podejrzanych zacieś­
nia się. Już w pierwszej fazie 
milicja trafia na jednego z piąt­
ki włamywaczy. Ale przesłucha­
nia ciągną się. Przestępcy nie 
przyznają się do winy. Kluczą, 
opowiadają zmyślone historyjki. 
Kosą akta. Wreszcie przyciśnięci 
do muru dowodami rzeczowymi, 
wykazywaną im niekonsekwen­
cją w zeznaniach ustępują.. Mili­
cja kończy swą pracę. Pięcioto- 
mowe akta sprawy przekazano 
prokuratorowi-

Zlikwidowano jeszcze jedną 
szajkę. Ze skradzionych przed­
miotów o wartości ok. 150 tys. 
złotych milicjanci zabezpieczyli 
i zwrócili poszkodowanym rze­
czy o wartości 90 tys. Grupa 
niebieskich ptaszków wędruję 
za kratki .

Rozmawiam z prowadzącym 
sprawę pracownikiem KD MO. 
Jan Dzioba pracuje w milicji 
nowohuckiej już jedenaście 
lat. Był milicjatem, potem szko­
ła podoficerska ukończona z wy 

Porady praktyczne
Nie można narzekać na brak 

drobiu, którego dorodne okazy 
możemy zawsze kupić w dowol­
nej ilości. Drób jak wiemy za- 
wiera dużo pełnowartościowego 
białka, oraz jest źródłem takich 
składników mineralnych, jak: 
potas, fosfor, żelazo. •

Spośród wielu znakomitych 
dań, wybraliśmy dwa niezwykle 
atrakcyjne.

1. Kura duszona w jarzynach: 
Składniki — 50 dkg kury, 1 kg 
mieszanych warzyw (marchew, 
pietruszka, selery, pory), 4 ce­
bule, 2 łyżki pasty pomidorowej, 
2 łyżki smalcu, sól, cukier i spro. 
szkowana papryka do smaku, 3 
łyżki posiekanej zielonej pietru­
szki. Wykonanie: Oczyszczone, o- 
płukane i pokrajane na porcje 
kawałki kury obrumienlć w po­
łowie przewidzianego proporcją 
tłuszczu. Następnie posolone i o- 
prószone solą dusić pod przy­
kryciem na wolnym ogniu z do. 
datkiem pokrojonej cebuli. Po 
kilkunastu minutach dodać o- 
braną, wymytą i pokrajaną w 
paseczki jarzynę. Całość opró­
szyć papryką, solą i cukrem do 
smaku, wymieszać i dusić pod 
przykryciem do miękkości. Pod 
koniec gotowania dodać pastę 
pomidorową. Potrawę podaje się 
posypaną zieloną pietruszką, z 
ziemniakami albo z kaszą.

2. Kaczka duszona w kapuście: 
Proporcje — 50 dkg mięsa, 1 kg 
czerwonej kapusty. 2 cebule. 10 
dkg wędzonego boczku, łyżka 
mąki, sok z cytryny, sól i cu­
kier do smaku, kieliszek wy­
trawnego wina. Wykonanie: 
Tłuszcz wykroić i wytopić. Do 
tego tłuszczu dodać oddzielone 
od kości mięso, skropić wodą, 
posolić i dusić pod przykry­
ciem. Na boczku zrumienić po­
krojoną w kostkę cebulę. Do 
zrumieniooej dodać poszatkowa-

od 4.200 lat pji.e. był miejscem 
nieprzerwanego, zwartego osad­
nictwa różnych grup ludzkich, z 
których pierwszymi byli przy­
bysze z terenów naddunajskich 
tzw. ludność kultury ceramiki 
wstęgowej rvtej. Na podstawie 
znalezisk można już prześledzić 
kolejne etapy tutejszego rozwo­
ju gospodarczego, od bardzo 
prmitywnei gospodarki rolni- 
czo-hodow'ar.ei noczawszr do 
okresu wyodrębnienia sie rze­
miosła metalurgicznego. Różne­
go typu znaleziska pozwoliły na 
wysuniecie wniosków na temat 
życia codziennego. zwvcza’ów i 
wierzeń pramieszkańców Nowej 
Hutv — przyniosły dużo mate­
riałów z okresu bezpośrednio 
ponrzedzająoego nasze dzieje pi­
sane.

Kierownik Oddziahi Muzeum 
Archeologicznego dr STANI­
SŁAW BURATYNSKI poinfor­
mował nas. że w tvm roku kon­
tynuowane beda badania na te­
renie walcowni slabing. w ple- 
szowie. w pobliżu Końca Wan­
dy i w razie potrzeby w innych 
rejonach dzielnicy.

(kog)

nlkiem celującym i pierwsze na­
grody — od Komendanta Woje­
wódzkiego i Komendanta Miasta 
MO. Dalej praca w osiedlu Tea­
tralnym, gdzie jest dzielnico­
wym.

O tym okresie starszy sierżant 
mówi: praca była trudna, ale 
dawała wiele satysfakcji. Mia­
łem wykrywalność przestępstw 
rzędu 80 — 90 proc- A ile pogo­
dzonych rodzin, załagodzonych 
sąsiedzkich sprzeczek, zlikwido­
wanych w zarodku awantur. To 
były lata 58—61, dzielnica była 
znacznie mniej spokojna niż 
teraz. Poprawiły się ludziom 
warunki życia, zaasymilowali 
się w mieście, radykalna popra­
wa nastąpiła w hotelach robot­
niczych...

W 62 roku przechodzi do pra­
cy w sekcji kryminalnej. Potem 
matura. Teraz w planie jest 
szkoła oficerska.

Praca w służbie kryminalnej 
jest najciekawsza mówi J. Dzio­
ba — zaczyna się zawsze każdą 
sprawę od niczego. Jakiś drobny 
ślad, pozornie nie znaczący — z 
tego zaczynamy odtwarzać prze­
bieg przestępstwa- Zakończenie 
śledztwa, to już sprawa czasu. 
Tak jak w przypadku tej piątki 
„radioamatorów” Dysponujemy 
coraz lepszą techniką wykrywa­
nia przestępcóio. Ekspertyzy, 
kartoteki, pomoc społeczeństwa 
czyni uprawianie „zawodu prze­
stępcy” coraz bardziej nieopła­
calnym.

Jest godzina siedemnasta, kie­
dy wychodzę z komendy. Mój 
rozmówca jeszcze zostaje, mimo, 
że oficjalnie zakończył godziny 
pracy. Ale milicjanci mają 
sztywno określoną tylko godzinę 
jej rozpoczęcia .Jednak znajduje 
jeszcze czas dla swych dwóch 
synów, którzy bardzo interesują 
się pracą ojca. Może pójdą w 
jego ślady? (now) 

ną kapustę, podlać wrzącą wo­
dą. posolić i dusić. Do miękkiej 
kapusty włożyć uduszoną kacz­
kę, wlać wino, wymieszać. Pod 
koniec gotowania doprawić so­
kiem z cytryny, solą i cukrem 
do smaku. Podawać z ziemnia­
kami.

Oto przyjemny komplecik mło­
dzieżowy na chłodniejsze dni.
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DRUGA połowa maja Jest 

diametralnie inna od pierw­
szej, zapomnieliśmy już o upa­

łach i narzekamy na zimno. Tem­
peratura w nocy spada do kilku 
stopni powyżej 0, a w dzień pod­
nosi się najwyżej do 15. Nad 
Polskę napływa znad Skandyna­
wii bardzo chłodne powietrze po­
chodzenia arktycznego. Tymcza­
sem od północnego-zachodu roz­
budowuje się wyż baryczny, któ­
ry powinien przynieść lada dzień 
poprawę. Tak więc w najbliż­
szym czasie będzie jeszcze chłod­
no. temperatura w dzień od 15 
do 20 stopni, w nocy od 5 do 
10 stopni, zachmurzenie prze­
ważnie niewielkie lcb umiarko­
wane z rozwojem w ciągu dnia 
chmur kłębiastych. Powolny, ale 
systematyczny wzrost temperatu­
ry. PROMYK

Dorobek ubiegłej kadencji Rady

Więcej placówek
kulturalno - oświatowych
11 okresie minionej kadencji DRN nastąpił poważny 
W wzrost placówek oświatowo-wychowawczych na tc- 

’ renie dzielnicy. Szkolnictwo podstawowe otrzymało
6 nowych budynków szkolnych. Nowe szkoły wybudowano 
w osiedlach wiejskich: Wadów i Lubocza. Nowa Huta otrzy­
mała również III Liceum Ogólnokształcące, a liczba uczniów 
we wszystkich trzech liceach wzrosła z 1307 do 1667.

Powiększyła się liczba szkół 
zawodowych. Otwarto Techni­
kum Budowlane przy Zasad­
niczej Szkole Budowlanej o- 
raz Technikum Przemysłowo- 
Pedagogiczne przy Technikum 
Elektrycznym. Rozpoczęły ró­
wnież działalność: Technikum 
Gospodarczo - Gastronomiczne, 
Technikum Melioracji Wod­
nych i Technikum Kolejowe.

W ciągu ostatnich 4 lat uru­
chomiono w Bieńczycach No­
wych 5 przedszkoli, co nieste­
ty nie pokrywa zapotrzebowa­
nia. Podobna sytuacja istnie­
je na Wzgórzach Krzesławic- 
fcich... Natomiast w innych o- 
siedlach Nowej Huty można 
było zlikwidować przedszkole 
: przeznaczyć je na inny cel. 
Np. w os. Szkolnym w tego 
rodzaju placówce otwarto Dom 
Dziecka, w którym znalazło 
opiekę 52 dzieci.

Wśród innych placówek kul­
turalno-oświatowych na uwa­
gę zasługuje rozwijająca się 
działalność Młodzieżowego Do­
mu Kultury im. J. Korczaka 
(dawnego Domu Kultury Dzie­
ci i Młodzieży w os. Szkol­
nym). Placówka to rozwija 
pracę nie tylko wśród dzieci 
i młodzieży, lecz także porad­
nictwo w tym zakresie dla 
nauczycieli, kierujących wy­
chowaniem pozalekcyjnym.

W minionej kadencji Nowa

»Ł.

STEFAN LORENC
Swą działal- 

ność w Nowej 
Hucie rozpoczy- 
nał w Zakłą- 

"-T dach Budowy
9 Stacji i Sieci E-

□k : lektrycznych.
następnie od 1952 
r. — w Zjedno- 
czeniu 

■■■Hi nictwa 
skiego 

Huta, które później 
nazwę na PBM Nowa Huta. Był

Budów.
Miej-
Nowa 

zmieniło

Oferty „Orbisu”
Może nie wszyscy mieszkań­

cy Nowej Huty wiedzą, jak 
szeroki jest zakres działalnoś­
ci biura „Orbis” w os. Cent­
rum B. Krótko więc przypom­
nimy • jego usługach.

W „Orbisie” można nabyć bi­
lety kolejowe, na 7 dni przed 
terminem wyjazdu oraz miej­
scówki i bilety sypialne — na 
38 dni wcześniej. Nowością jest 
wagon „z miejscami do leże­
nia” na trasie Kraków — Ol 
sztyn, dopłata do biletu wyno­
si 50 zł. Nabyć je można rów­
nież w „Orbisie” w Nowej Hu­
cie.

Bilety PKS-u, na wszystkie 
linie zakupić można na 15 dni 
przed terminem. Wprawdzono 
też sprzedaż biletów lotni­
czych, zarówno z Krakowa, jak 
i na innych liniach lotniczych 
w kraju. Zakupywać je nale­
ży 7 dni wcześniej.

Ostatnio, w Nowej Hucie 
odbyła się Ogólnopolska 
Konferencja Służb eko­
nomicznych 

Budowlanych 
przez Oddział 
PTE oraz koło 
Przedsiębiorstwie 
ctwa Miejskiego

W obradach udział wzięli 
m. in. prof. dr Józef Gajda — 
rektor WSE, mgr. Janusz 
Wróblewski — dyrektor De­
partamentu Norm i Cen w 
Ministerstwie Budownictwa 
i Przemysłu Mat. Budowl. dy­
rektorzy KZB — mgr. inż. 
B. Kramkowski oraz mgr W. 
Wyzner, jak również przed­
stawiciele PBM Nowa Huta — 
K. Morawski i tow. A. Rola.

Celem konferencji było za­
poznanie zebranych z dorob­
kiem PBM na przestrzeni

Przedsiębiorstw 
zorganizowana 

Wojewódzki 
PTE przy 
Budowni- 

Nowa Huta.

z konferencji służb ekonomicznych. Fot. J. PODLECKI

iiiniiinim

Huta otrzymała szereg nowych 
placówek oświatowo-wycho­
wawczych, jak 24 place za­
baw, 6 osiedlowych świetlic 
dla młodzieży, 5 kącików maj­
sterkowania, 11 świetlic szkol­
nych.

W os. Kolorowym otwarto 
dla dzieci basen kąpielowy. W 
trakcie realizacji znajduje się 
budowa krytego basenu, prze­
znaczonego do nauki pływania.

Z każdym rokiem wzrasta 
akcja kolonii letnich. Podczas 
gdy w 1965 r. obejmowała ona 
8050 młodzieży, to w ub. roku 
liczba ta wzrosła do 14.565 u- 
czniów, z czego w koloniach 
letnich uczestniczyło ponad 
7700 młodzieży, pozostali bra­
li udział w obozach stałych i 
wędrownych, we wczasach w 
mieście i tzw. małych formach 
wczasów. Akcja kolonijna po­
winna się w dalszym ciągu 
rozwijać, dotyczy to szczegól­
nie zakładów pracy, które w 
niedostatecznym stopniu zaj­
mują się tym zagadnieniem.

Realizację zadań w zakresie 
oświaty w dużym stopniu 
wzbogaca akcja czynów społe­
cznych, pomoc zakładów pra­
cy, społeczne świadczenia pie­
niężne mieszkańców Nowej 
Huty, które wyrażały się kwo­
tą 29.514.887 zł. złożoną na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów, (bg)

I»
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jednym z budowniczych obecne­
go os. Górali. Roz.poczynał pra­
cę jako pomocnik murarski, na­
stępnie, przez dłuższy okres cza­
su był brygadzistą.

W latach 1954 do 1965 oddele­
gowany do KW PZPR pełnił 
funkcję zastępcy kierownika 
wydziału budownictwa. Po u- 
kończeniu Szkoły Mistrzów Bu­
dowlanych wrócił na budowę. 
Był jednym z twórców Bloku 
Szwedzkiego, pracował na bu­
dowach Nowej Huty i Krakowa. 
W okresie od 1964 do 1969 roku

„Orbis” prowadzi również 
sprzedaż znaczków MPK, jak 
również biletów na imprezy 
rozrywkowe i sportowe.

W placówce tej znajduje się 
kasa biletów zagranicznych, 
gdzie nabyć można bilety sy­
pialne oraz miejscówki do 
wszystkich krajów. Ostatnio 
wprowadzono także wydawanie 
zaświadczeń o pokryciu dewi­
zowym dla biura paszportowe­
go, jak również zaświadczeń 
dla NBP.

„Orbis” zajmuje się ponadto 
wycieczkami zagranicznymi. 
Warto przy okazji podać, że są 
jeszcze wolne miejsca na pobyt 
w Bułgarii, Rumunii i Jugosła­
wii na wrzesień i październik, 
jak również wycieczki „Bato­
rym” na trasie Gdynia — 
Sztokholm — Helsinki — Gdy­
nia w dniach od 28 lipca do 3 
sierpnia oraz Gdynia — Oslo — 
Alesund — Kopenhaga — Gdy­
nia w okresie od 16 do 24 sier­
pni». bg

Aby gospodarować
nowocześnie

dwudziestu lat jego działalno­
ści. Na program konferencji 
złożyły się ponadto takie za­
gadnienia, jak ekonomiczne 
problemy nowoczesnego zaple­
cza produkcyjno-usługowego 
budownictwa, wpływ techno­
logii wykonawstwa na kształ­
towanie się kosztów przedsię­
biorstwa budowlanego, nowo­
czesność zarządzania poprzez 
wykorzystanie dla potrzeb ra­
chunku ekonomicznego metod 
matematycznych i maszyn 
analityczno-cyfrowych, pro-

Poświęcają swój czas innym...
Miłą uroczystością, jaka odbyła się w gmachu Prezydium 

DRN była akademia, zorganizowana z okazji 10-lecia po­
wołania instytucji opiekunów społecznych. Do licznie ze­
branych opiekunów Nowej Huty przemówiła wiceprzewod­
nicząca Prezydium DRN mgr Helena Dudzińska, podkreśla­
jąc, iż jubileusz jest szczególnie uroczysty, zbiega się bo­
wiem z rocznicami 25-lecia PRL i 20-lecia Nowej Huty.

Złożyła ona gorące podziękowania w imieniu Prezydium 
wszystkim opiekunom społecznym, którzy wykazują tak 
wielką ofiarność w niesieniu pomocy tym, którzy jej szcze­
gólnie potrzebują, w opiekowaniu się chorymi, starcami, 
kalekami. Do życzeń i podziękowań dołączył się kierownik 
Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Jerzy Dziedzic.

Na akademii, najbardziej zasłużeni i najstarsi opiekuno­
wie społeczni Nowej Huty otrzymali nagrody i dyplomy 
uznania.

Przy okazji warto wymienić najstarszych opiekunów, 
którzy mają już na swym koncie „wiele dobrych uczynków”. 
Należą do nich: Antoni Aziewicz, Karolina Bednarz. Michał 
Celian, Maria Ciosek. Maria Kraszewska, Kazimiera Macia­
szek. Jan Mars. Zofia Okomska, Mieczysław Paluch. Kle­
mentyna Sikorska. Maria Samiec, Helena Szwajca, Lucja 
Włodarczyk, Jan Wcisło i Jan Zasada. Jest jeszcze wielu 
innych zasłużonych opiekunów społecznych, trudno wymie­
nić wszystkich. Łącznie w N owej Hucie posiadamy ich 42.

Z okazji jubileuszu — serdeczne gratulacje! (bg)
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Zasadnicza Szkoła Budowlana PPB HiL 

laureatem ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego
Zarząd Główny Związku Za­

wodowego Pracowników Bu­
downictwa i Przemysłu Mate- 

był sekretarzem ekonomicznym 
Rady Robotniczej Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta. Ten okres należy 
zaliczyć do bardzo aktywnych. 
Trzeba było wiele uwagi po­
święcić pracy rad oddziałowych, 
sprawom organizacyjnym, dzia­
łalności tych rad robotniczych. 
Praca była bardzo trudna — jak 
mówi Stefan Lorenc — lecz wy­
niki pozytywne. Dziś rady od­
działowe wykazują znacznie 
większą aktywność, niż kilka lat 
temu. Rada Robotnicza PBM-u 
jest jedną z najlepszych w wo­
jewództwie...

Obecnie Stefan Lorenc jest 
kierownikiem budowy ZB-2, za­
rządu, w gestii którego znajdu­
je się głównie budownictwo tra­
dycyjne: obiekty socjalno-usłu- 
gowe. Niedawno zaczęto budowę 
pawilonu handlowo-usługowego 
w os. G-l w Bieńczycach.

Nasz rozmówca, poza pracą w 
PBM-ie pełnił i pełni szereg 
funkcji, m. In. w ub. kadencji 
był członkiem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, działa 
nadal w komisji do spraw sa­
morządu robotniczego.

Posiada szereg odznaczeń, m. 
in. Brązowy. Srebrny i Złoty 
Krzyż Zasługi, Złotą Odznakę 
m. Krakowa.

Stefan Lorenc jest jednym z 
pierwszych budowniczych na­
szej dzielnicy, dobrym fachow­
cem, aktywnym działaczem spo­
łecznym. Z PBM-em związał się 
niemal od początków jego ist­
nienia. żywo interesuje się za­
gadnieniami budownictwa, pro­
dukcji, wydajności pracy, 
współzawodnictwa, sprawami 
socjalnymi załogi przedsiębior­
stwa.

BARBARA GODLEWSKA 

bierny oddziaływania środków 
trwałych na wzrost wydajno­
ści pracy itp.

Obszerne materiały sprawo­
zdawcze uzupełniane były po­
nadto szeroką dyskusją. U- 
czestnicy konferencji mieli 
również okazję zwiedzenia 
placów budowy PBM Nowa 
Huta dzielnicy i kombinatu.

Należy podkreślić, że Ogól­
nopolska Konferencja Służb 
Ekonomicznych Przedsię­
biorstw Budowlanych ma ści­
sły związek z uchwałami V 
Zjazdu Partii oraz II Plenum 
KC PZPR, które podkreślały 
znaczenie prawidłowego kie­
rowania procesem budowla­
nym oraz konieczność wdraża­
nia nowoczesnych metod gos­
podarowania.

rialów Budowlanych wspólnie z 
Radą Zakładową Przedsiębior­
stwa Budowlaneeo „Oświęcim” 
i Państwowym Muzeum Marty­
rologii w Oświęcimiu zorganizo­
wał konkurs recytatorski pod 
hasłem „Ludzie ludziom zgoto­
wali ten los”. Konkurs zorgani­
zowany został — w ramach ob­
chodów 25-lecia PRL — dla pra­
cowników i uczniów szkół przy­
zakładowych resortu budowni­
ctwa.

Do finałów konkursu zakwa­
lifikowało się 29 indywidual­
nych uczestników i kilka zespo­
łów, recytatorskich. Najlepszymi 
recytatorami wśród młodych bu­
downiczych okazali się: Cze­
sław Szczepanik, Zdzisław Ole- 
siński, Władysław Szabla, Sta­
nisław Salamon. Piotr Krzyżak, 
Julian Kamiński, (n)

■ a

Z notatnika obserwatora
WITAMINY DLA MIASTA

Coraz bardziej kolorowo jest 
na stoiskach z warzywami i o- 
wocami, choć to właściwie na­
dal przednówek owoców. Naj­
tańsze bywają piękne w tym ro­
ku rzodkiewki. Sprzedaje ie 
nawet stoisko z oranżadą pod 
kombinatem, co należy pochwa­
lić. Z zadowoleniem również 
Przyjęli klienci stoiska naprze­
ciw Cepelii przy Placu Central­
nym pozostawienie go przez re­
sort handlu na dawnym miej­
scu, choć były plany przesunię­
cia gdzie indziej.

Oby takich stoisk z witamina­
mi było coraz więcej, w najbar­
dziej widocznych punktach 
dzielnicy. Stokroć to zdrowszo 
od „witamin” w butelce z na­
lepką monopolową; 
warto poprzeć wszelki 
uliczny owocami oraz ____,
wami. Chcesz być zdrowy — 
jedz świeże rzodkiewki i zielo­
ną sałatę już odrazu — zaś o-

dlatego 
handel 
warzy-

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 19 do 27 bm. godz. 
15.45, 18 i 20.15 „Gringo" produ­
kcji włoskiej, dozw. od lat 16, 
od 28 do 31 bm. gedz. 15.45 18 
i 20.15 „Zoltan Karpathy” pro­
dukcji węgierskiej, dozw. od 
lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 21 do 24 
bm. godz. 15. 17 i 19 „Spojrzenie 
w słońce” produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 16. od 
25 do 28 godz. 15, 17 i 19 „Dawid 
i Liza" produkcji USA, dozw. 
od lat 16. od 29 do 31 bm. godz. 
15, 17 i 19 „Dzień za drrem bez 
nadziei” produkcji włoskiej, do­
zwolony od lat 16.

Światowid od 21 do 24 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 ..Morderca 
na zawołanie” produkcji NRD, 
dozw. od lat 16. od 25 do 27 bm. 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Piękno i 
ból” produkcji japońskiej, dozw. 
od lat 18, od 28 do 29 bm. godz. 
jw. „Zapach migdałów” produk­
cji bułgarskiej, dozw. od lat 16, 
od 30 do 31 bm. godz. jw.
ne
skiej, dozw. od lat 16.

„Noc- 
sam na sam” produkcji cze-

Światowid Mała sala od 24 
do 27 bm. godz. 15, 17 i 19 „Do­
ktor Freud” produkcji USA, 
dozw. od lat 16. od 28 do 31 bm. 
godz. jw. „Tabliczka marzenia", 
produkcji polskiej, dozw. od 
lat 14.

SFINKS od 19 do 25 bm. „Dzia­
ła Nawarony” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 14, od 26 do 
28 bm. „Towarzysze podróży” 
produkcji ZSRR, dozw. od lat 
14, od 29 do 31 bm. „Ringo Kid” 
produkcji USA, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
24 bm. godz. 19.15 „Śluby pa­

nieńskie", 25 bm. godz. 17.00 
..Znaleziony kufer". 26 bm. teatr 
nieczynny, 27 bm. godz. 10 „Zna­
leziony kufer”, godz. 19.15 „O- 
tello”, 28 bm. godz. 11 „Znale­
ziony kufer”, godz. 19.15 , '' 
by panieńskie". 29 bm. 1
19.15 „Śluby panieńskie, 30 
godz. 19. 15’ „Otello”.

„O-

„Slu- 
godz. 

I bm.

HiL 
kar-

OGNISKO MŁODYCH ZDK
25. V. godz. 16 — Zielony 

nawał — występ zespołów arty­
stycznych przed Ogniskiem, 27. 
V. godz. 19 — z cyklu „Nasi 
współgospodarze dzielnicy” — 
spotkanie z młodzieżowymi rad­
nymi, 29. V. godz. 19 — cykl 
„Czwartki na wesoło" „Zawsze 
niech będzie słońce" — konkurs. 
Koncert laureatów piosenki ra­
dzieckiej, 30. V. godz. 20 — spot­
kanie dyskusyjnego klubu fil­
mowego. Projekcja krótkomc-tra- 
żcwych filmów francuskich. 
Prowadzi mgr Maria Malatyń- 
«ka.

OGNISKO DZIECIĘCE
26. V. godz. 18 — „Kwiaty., u- 

śmiech i piosenka" — impreza 
artystyczna w wykonaniu zespo­
łów Ogniska Dziecięcego z oka­
zji Dnia Matki, 28. V. godz. 18 — 
„Uczmy się nowych piosenek* — 
konkurs wokalny z nagrodami. 
Koncert z udziałem najlepszych 
wykonawców, 29. V. godz. 18 — 
Klub „Podwórzanie” „Czy znasz 
swoje miasto” — turniej wiedzy.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
27. V. godz. 18.30 — projekcja 

filmów krótkometrażowych.

KLUB HOTELU 
W GRĘBAŁOWIE

V. godz. 18 — „Spotkanie 
prelek-

27.
człowieka ze sztuką” — 
cja mgr R. Rodzińskiego (kolo­
rowe przeźrocza).

■

górki jak tylko stanieją. Wkrót­
ce będziemy mieli w bród wio­
sennych warzyw oraz owoców.

SYMBOLICZNE DASZKI?
Z uznaniem zostały przyjęte 

przez licznych pasażerów MPK 
daszki na co większych przy­
stankach tramwajowych w No­
wej Hucie. Nie ma ich wpraw­
dzie wszędzie, gdzie są potrzeb­
ne, bo przydałyby się na każ­
dym przystanku, ale i to co jest 
uznano za dobry znak. Tymcza­
sem daszki nie zdaja w pełni 
egzaminu. Tnący ukośnie deszcz 
zalewa ławki i moczy chronią­
cych się pod daszkami ludzi. 
Notatnik pozwolił już sobie raz 
zwrócić uwagę na połowiczne 
załatwienie tej sprawy, obecnie 
przypomnieć pragnie, że trzeba 
założyć dalsze daszki na pozo­
stałych przystankach i to nie 
tylko same daszki, ale choć bo­
czne ścianki także. Po co robić 
coś. co tylko w części spełnia

TELEWIZJA 24—3» BM. 
SOBOTA

„Bitwa o Algier” — film. 
Nauka o człowieku (kl. 
11.55 Gegrafia (kl. VI).

8.55
10.55 
VIII). 
14.40 Wychowanie fizyczne dzie­
ci. 14.50 Kronika. 15.15 Wyścig 
Pokoju. 16.25 Dziennik. 16.35 
Teatr Młodego Widza. 17.20 W 
przestworzach, czyli ciekawe 
opowieści lotników. 17.35 Bułga­
ria u źródeł kultury. 17.50 Part­
nerzy, 18.15 Encyklopedia mo­
rza. 19.00 Wieczorne ’ rozmowy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. —
20.10 Muzyka i moda. — 21.20 
Dziennik. 21.40 Kino Interesu­
jących filmów: „Bitwa o Al­
gier". 23.40 Kronika Wyścigu 
Pokoju.

NIEDZIELA
8.15 Przypominamy, radzimy.

8.30 Mija czas, wspomnienia po- 
zostają 9.00 Mistrzostwa Europy 
w gimnastyce. 10.00 Film krm.
10.30 Kronika 50-lecia Kraju 
Rad. 11.00 Koncert. 11.40 W 
świecie sztuki. 12.10 Dziennik (ód
12.25 przerwa). 13.40 Przemiany.
14.10 Piórkiem i węglem. 14.35 
Teleturniej. 15.35 Portrety. —
16.15 Wyścig Pokoju. 17.00 Tur­
niej miast. 18.45 Przeboje. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. ‘ 
„Rok ostatni" — film. 
„Kłopoty z medalionem — no­
wela 
„Tele 
towe.

20.05
20.55

21.25 W kawiarnifilm.
Mocca”. 22.15 Wiad. spor-

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik. 16.45 „Zwierzyniec”. 17.30 
„Echo stadionu”. 17.55 Magazyn 
Postępu Technicznego. 18.25 Kro­
nika. 18.40 Progr. publicyst. —
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 „Mazepa” J. Słowackiego. 
22.00 Dziennik.

17.30

Ho.

WTOREK
9.55 „Faust” dla klas I lic. —•

10.35 „Bonanza". 12.00 Przyroda 
dla klas II i III. 15.30 Politech­
nika. 16.35 Dziennik. 16.45 Kro­
nika. 17.00 Magazyn ITP. 17.10 
Film rozrywkowy. 17.45 „Polska 
zza 7 miedzy”. 18.15 „Bonanza”. 
19.05 Recenzje. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 TV F.kran 
Młodych. 22.00 Dziennik. 22.15 
Wieczór z Anną Moffo.

ŚRODA
9.55 Fizyka dla klas VIII. —

10.25 Film rozrywk. 11.55 Che­
mia dla klas VII. 15.00 Matema­
tyka w szkole. 15.30 Politechni­
ka. 16.35 Dziennik. 16.45 „Zrób to 
sam”. 17.00 Dla dzieci.
Polski sad. 18.00 Kronika. 18.15 
„Sylwetki X Muzy”. 18.45 
ryzonty". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Opowieści nie­
zwykłe” — film. 20.30 „Świato­
wid". 21.05 PKF. 21.15 Studio 63.
22.25 Dziennik. 22.40 Program 
baletowy

CZWARTEK
10.55 Historia dla kl. VT. —

11.55 Jęz. polski dla kl.
15.30 Politechnika TV. - 
Dziennik. 16.45 „Ekran z 
kiera”. 17.50 Kronika. 
„Wybitni polscy artyści”. 
„Mazowieckie krajobrazy’ 
Dobranoc. 19.30 Dziennik 
„Wielcy znani i n’eznani”. —•
20.35 „Dwaj panowie N” — film 
fab. 22.15 Dziennik. 22.30 „Me­
nuety” Mozarta. 22.50 Politech­
nika.

VIII.
16.35 
brat-
18.05
18.40
19.20
20.05

PIĄTEK
10.00 „Dwaj panowie N". 15.10 

Wybieramy zawód. 15.30 Polite­
chnika TV. 16 35 Dziennik. 16.45 
Dla driec'. 17.20 Kronika. 17.55 
Czwarta znrana”. 13.?0 „Don 
Kichot". 18.45 Ws-echnica TV,
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Recital J. C. Pascala. 20.40 
Teatr TV. 21.40 Rozmowy o 
książkach. 21.55 Radziecki zesnół 
jazzowy. 22.25 Dziennik. 22.45 
PoFtechnika.

■ i
swoje zadanie? Dla oka? O to 
przecież nikomu nie chodziło.-

BRAWO DLA „ARKADII”...
... za zlikwidowanie baru, w 

któfym lalo się strumieniami 
nie tylko piwo. Obecnie, moż­
na zjeść spokojnie ciepłe danie 
w godzinach przedpołudniowych 
w dużej sali restauracyjnej. W 
kulturalnych warunkach. w 
spokoju. Szybka i grzeczna ob­
sługa. Bardzo zadbane wnętrze 
sprawia, iż nikt nie próbuje 
tutaj wracać do niezbyt sympa­
tycznych. głośnych rozmówek 
towarzyskich z dawnego baru, 
ani zakrapiać piwa własnymi 
zapasami alkoholu — przynie- 
sionj-mi pod marynarka.

Jak widać, bardzo d"żo zale­
ży od NZG. któ-e potrafi po­
zbyć się pijaków, jeśli chęe. 
Gdyby tak jeszcze „Zachęta" 
przestała dręczyć sąsiadów, a 
„Bachus" był bardziej miły 1 
czysty, należałoby sie wielkie 
uznanie dla tej uspołecznionej 
instytucji żywiącej tvsiace mie­
szkańców naszej dzielnicy i ... 
przybyłych do niej gości.

ik.
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Na dwudziestolecie dzielnicy

„NOWA HUTA 
W PIOSENCE"

Śpiewają „2onk’le” — zespól teatrzyku piosenki Ogniska 
Dziecięcego ZDK HiL, którym kieruje Kazimiera Florek.

Lidia Stasik zdobyła II miejsce piosenką „Nasze miasto”.

niedzielf, na placu przy 
Alei Róż. odbył się kon­
cert laureatów konkursu 

piosenkarskiego pn. „Nowa Hu­
ta w piosence". Konkurs ten 
zorganizowały: Ognisko Dziecię­
ce ZDK HiL, Polskie Radio i 
Redakcja Głosu Nowej Huty, 
już jako impreze wchodzącą w 
zakres obchodów 2C-lecia naszej 
dzielnicy. W koncercie udział 
wzięło 11 finalistów spośród po­
nad 100 uczestników. W kate­
gorii od 7 do 11 lat 1 mieisce 
zajęła Ewa Szafraniec, dwa dru­
gie — Urszula Ciastoó i Jerzy 
Cisak. W grupie od 12 do 15 lat 
1 miejsce zajęła Grażyna Wort­
man, trzy drugie — Grażyna 
Koc. Lidia Stasik i Teresa Roi. 
Finalistom akompaniowała mgr 
Stanisława Piatkowska. Pro­
gram prowadził i zapowiadał A- 
leksander Polek — aktor Tea­
try Rozmaitości w Krakowie.

Śpiewano piosenki, m. in. pió­
ra red. Adama Żarnowskiego, 
muzyka Edwarda Zawilióskie- 
go — „Nasza piosenka". Stani­
sława Florka (tekst i muzyka) 
— „Nowa Huta w piosence" i 
„Moje miasto”. Celiny Wozi 
i Jerzego Olezyka (tekst) „Na­
sze miasto", Andrzej Wazl — 
muzyka.

Tekst: J. BROŻEK
Zdjęcia: J. FONFERKO

pnoonnnrjOTJOüQCiüoocDLioaoEiacjauuoaDCJDCjaa

Wśród publiczności słuchają ej koncertu przewalała młodzież.

Śpiewają „Margaretki”. które podbiły publiczność piosenką 
„Nieudany spacer”.

KSIĄŻKI
Józef Chalasińsk! — „Rewolu­

cja młodości” — Studia poświę 
cone awansowi młodego pokole­
nia wsi. Autor szczególnie dużo 
uwagi poświęca sprawie przeo­
brażeń dokonujących się w obec­
nych osadach wiejskich.

LSW. cena 50 zł.
Wanda Gasperowicz, Helena 

Radwańska — „Ikebana” — 
Praktyczna i pierwsza książka o 
(modnej obecnie) sztuce układa­
nia kwiatów, napisana w opar­
ciu :• fachową literaturę japoń­
ską. Zawiera liczne zdjęc:a i ry­
sunki związane z omawianym 
tematem.

WPLiS. cena 10 zł.
Kazimierz Traciewicz — ..Po­

ciągi jadą w róźi-e strony" 
Akcja książki jest umiejscowio 
na w środowisku kolejarzy — 
temat bardzo i iekawy i orygi­
nał - y.

Wyd. Literackie, cena 13 zł.
Witold Niedżwiedzki — „Krę 

te ścieżki” — Debiut literacki 
wrocławskiego dziennikarza 
Realistyczna i pełna autentycz­
nych faktów powieść o losach

• Rjozrifu ki umysłouje' • Rozrywki

LITERÓWKA

SATYRA W PRASIE

1.V . -1969.
'2 16 0 4» ?0 24
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Rząd brytyjski usilnie zabiega o podwyższenie kursu marki za- 
chodnioniemieckiej, mając nadzieję, że poprawi to sytuację eko* 
nomiczną Anglii. (z prasy)-

— Droga pani, proszę skruszyć swe kamienne serce!
(„Prawda”)

W rzędy pionowe wpisać 22 
wyrazy o podanym znaczeniu. 
Litery w rzędzie środkowym 
(zaznaczonym) utworzą rozwią­
zanie. W nadsyłanych rozwiąza­
niach należy podać tylko samo 
hasło, bez przytaczania odgad­
niętych wyrazów.

1. wolisz ubranie od niego niż 
z MHD, 2. dygnitarz, figura al­
bo drewniejący kwiatostan 
drzew iglastych, 3. podwalina 
zębów, 4. między basem a teno­
rem, 5. oprawa mózgu, 6. koja­
rzy się z balią i kłębami pary, 
7. wyrządzona szkoda, niespra­
wiedliwość, bezprawie. 8. wg 
mitologii greckiej pierwsza ko­
bieta na ziemi. Namówiła męża 
do otwarcia puszki,' 9. czoło cho­
dnika w kopalni, 10. zastrzeże­
nie, że powstanie lub ustanie

NAGRODY ZA ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI Z HUTNIKIEM” 

WYLOSOWALI:
I nagroda — radioodbiornik 

tranzystorowy — przypadła w u. 
dziale ob. Władysławie Szymań­
skiej z Zakładu Badawczego Hil. 
Gratulujemy!

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali: 1. Ewa Sudoł, Nowa 
Huta, os. Spółdzielcze 5B m. 11; 

• 2. Zygmunt Witko, Kraków 2, 
ul. Modrzewskiego 43 m. 3; 3. Je­
rzy Grelewicz, Nowa Huta. os. 
Krakowiaków^ 44 m. 12; 4. Adam 
Wojtanowski, Nowa Huta, os. 
Kolorowe 18 m. 28.

Uwaga: I nagroda będzie do o- 
debrania w redakcji „Głosu” od 

' I dnia 28 maja br., natomiast bony 
książkowe zostana przesłana 

I nocztą.

Program prowadził aktor Alek­
sander Polek.

repatriantów z wileńszczyzny, 
jest oparta o własne doświad­
czenia autora.

Ossolineum, cena 14 zł.
Lech Pijanowski — „Podróże 

w krainie gier” — Autor 'jitazu. 
je gry towarzyskie w przekroju 
historycznym, ze wszystkich 
krajów i kontynentów. Ta opar, 
ta o ścisłe dane naukowe książ­
ka, ma formę eseju z pograni­
cza kultury i psychologii. W 
tekście znajduje się wiele ilus­
tracji.

Iskry, cena «6 zł.
Stanisława Sowińską — „Pod 

znakiem trójzęba” — Książka 
powstała w efekcie rejsu stat­
kiem na Bliski i Daleki W schód. 
Zawera ciekawe obserwacje z 
dziedziny folkloru i obyczajów 
zv jednanych krajów oraz liczne 
zdjęciu.

Wyd. Morskie, cena 20 zł.
Zbigniew Wójcik — „Historią 

powszechna XVI—XVII w.” — 
Tom z wielkiego cyklu wyda­
wanego przez PWN. Pozycja 
jest pierwszą częścią tomu’III. 
(poszczególne tomy ukazują się 
nie w kolejności chronologicz­
nej, lecz w, miarę opracowywa­
nia).

PWN, cena 98 zł.

skutków prawnych zależeć bę- 
dze od zdarzenia przyszłego i 
niepewnego, 11. rekordzista Pol­
ski w skoku wzwyż, 12. twaróg 
z mleka owczego, 13. miasto w 
pow. krakowskim lokowane w 
1364 r„ 14. schowek, np. w biur­
ku, 15. szczeble do wchodzenia, 
16. odmiana marchwi. 17. naj­
lepszy nawóz. 18. w klapie al­
bo na liście. 19. znany ośrodek 
sportów zimowych w Beskidzie 
filąskim. 20. zwierzchnie ubra­
nie, 21. może być spadochrono­
wy. narciarski, 22. gwałtowny 
wiatr.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
30 maja br. Wśród r—"telników, 
którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosu­
je nagrody — bony książkowe.
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Poziomo: 5. zapomnienie, 8. 
trylion. 9. pliszka. 12. Abel, 14. 
fala. 15. krasa. 16. arieta, 18. pa­
tyna, 19. Wielopole, 22. agamia, 
23. pieróg, 24. praca, 26. owal,
27. Leon, 30. kopista, 31. Japonia, 
32. nowobogacki.

Pionowo: 1. Paoli, 2. potomek, 
3. jedlina 4. kiesa. 6. trzewik. 7. 
ekrazyt, 10. katalizator, 11. fata, 
morgana. 13. kartograf. 17. Ali­
na. 18. polip. 20. katalog. 21. trze­
wia, 24. Panteon, 25. alkazar,
28. pilot, 29. jolka.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. dydaktyka, 5. raut.

6. ocet, 7. dogmatyzm.
Pionowo: 1. hydrofor. 2. okul­

tyzm. 4. katoda.

Filmowe ciekawostki
♦ Aleksiej Kapler, scenarzy­

sta filmów „Lenin w Paź­
dzierniku” i „Lenin w 1918 
roku”, pracuje nad scenariu­
szem trzynowelowego filmu 
pt. „Wiara, nadz eja, miłość”. 
Film ten ma być panoramą 
losów rosyjskich kobiet. 
Akcja pierwszej noweli toczy 
się w 1905 r., drugiej — w 
1924 r„ trzeciej — w naszych 
czasach. Bohaterki nowel, to 
przedstawicielki trzech poko­
leń tej samej rodziny moskie­
wskich tkaczek.

♦ W wytwórni im. Gorkiego 
trwają zdjęcia „Starego do­
mu” — pierwszej części dwu- 
seryjnego firnu o życiu i dzia­
łalności Aleksandra Hercena.

Francuski reżyser Alain 
Jessua kompletuje obsadę ak­
torską do swego nowego fil­
mu „Błękitna planeta”, który 
nakręci w angielskiej wersji 
językowej. Bohaterką będzie 
żona kosmonauty, której 
szczęście zostaje zburzone 
przez śmierć męża. Reżyser 
przebywa w USA. gdzie szuka 
wykonawczyni głównej roli 
kobiecej. Zdjęcia plenerowe 
zostaną nakręcone koło Los 
Angeles.

♦ Lars Lambert, młody ab­
solwent szwedzkiego Instytutu 
Filmowego, przystąpił do rea­
lizacji swego pierwszego fil­
mu fabularnego „Dezerter 
USA”. Scenariusz został napi­
sany w ścisłej współpracy ze 
zbiegłymi do Szwecji dezerte­
rami armii amerykańskiej. O- 
ni też będą wykonawcami 
niektórych ról. Akcja filmu 
opiera się na autentycznych 
wydarzeniach i ma być próbą 
przedstawienia problemów 
związanych z wojną w Wiet­
namie.

♦ Stowarzyszenie Prasy Za­
granicznej przyznało doroczne 
nagrody tzw. „Złote Globu­
sy”, wręczane twórcom naj­
lepszych filmów zagranicz­
nych. Za najlepszy film dra­
matyczny roku 1968 uznano 
obraz brytyjskiego reżysera
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POZIOMO: 3. ajer, 8. czwarty 
w roku. 9. zabił go Zagłoba w 
jarze. 11. wykonanie wyroku, 
12. duże miasto w woj. opol­
skim, 14. wyspa grecka w po­
bliżu Turcji, 16. mąż stanu, dy­
plomata. 20. posezonowa obniż­
ka cen. 21. recytują go małe 
dzieci. 23. pasuje do klucza, 24. 
polska gazela (wspak). 26. jas­
kinia, 27. pomieszczenie do ho­
dowli drobnych zwierząt, 28. 
kościotrup z kosą, 30. cegła na 
szosie. 32. drążek na osi wozu 
podtrzymujący drabinę.

PIONOWO: 1. latająca miska,
2. trzeci w roku, 4. potrzeba ich 
trzy żeby było blisko śmierci, 
5. sposób szycia, haftowania. 6. 
pierwszy okres ery mezozoicz- 
nej. 7. tysiąc milionów we Fran­
cji. albo milion milionów u nas. 
10. rząd jamochłonów przypo­
minających kwiaty, 13. tytuł 

Anthony Harveya „Lew w zi­
mie”. Nagrodę w kategorii fil­
mów muzycznych przyznano 
obrazowi Ćaroia Reeda „Oli­
ver” wg powieści Dickensa 
„Oliver Twist".

ZAKUPILIŚMY
„Sowi Dół" — film dla 

młodzieży produkcji NRD. 
Grupa dzieci spędzających 
wakacje w pewnej branden­
burskiej wiosce naprowadza 
milicję na trop zbrodni aoko- 
nanej przez hitlerowców w 
ostatnich dniach wojny.

„Trzy noce miłości” — 
barwny szerokoekranowy film 
włoski, w reżyserii Luigi Co- 
mencini, Renato Castellani 
i Franco Rossi. Trzy nowele 
— trzy portrety kobiet przeży­
wających niezwykłe przygody 
miłosne. Akcenty komediowe 
i satyryczne, kpina z włoskich 
kompleksów erotycznych, za­
skakujące zakończenie każde­
go opowiadania. W roli głów­
nej: Catherine Spaak.
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Kqcilc filatelistyczny

IV Kongres ZBoWiD
Z okazji mającego się odbyć 

w br. w Warszawie IV Kongre­
su Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację — Poczta 
Polska wprowadzi do obiegu o- 
kolicznościowy znaczek o war­
tości 60 gr. Znaczek ten ukaże 
się we wrześniu br.

kardynała. 15. dyplomata naj­
wyższej rangi, 16. mocno zako­
rzenione błędne, zacofane prze­
konanie, 17. kołyska. 18. znawca 
zagadnień przestępczości, 19. u- 
zbrojenie żołnierza, 22. grubi a- 
nin, ordynus, 25. pseudonim Ta­
deusza Gałeckiego, autora „Od­
znaki za wierną służbę”, 26. 
rządził nią wójt, 29. żołnierski 
melonik, 31. twarz, oblicze.

„GŁOS NOWEJ HUTY*. 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
IŻS-M, przez centralę HIL 4SI-W 
<S1-W, wewn. «-U Cred, od­
powiedzialny), 5S-«1 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra- 
sowa w Krakowie, ni. Wielo- 
P°” «• A-Sfi


